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Problemy pokoju i bezpieczeństwa tematem

kolejnej sesji Zgromadzenia Ogólnego HZ

NOWY JORK (PAP), Problemy pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, zahamowanie wyścigu zbrojeń,
likwidacja ośrodków napięć i ostatnich bastionów kolo­
nializmu — znajdę się w centrum uwagi koleinej
XXXVII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, która trady­
cyjnie roapocznie się w Nowym Jorku w trzeci wtorek
września.

Rokowania genewskie
GENEWA (PAP). We wtorek w Genewie odbyło się

plenarne posiedzenie delegacji ZSRR i USA uczestniczą­
cych w rokowaniach na temat ograniczenia zbrojeń jądro­
wych w Europie.

Również we wtorek odbyło się posiedzenie delegacji
ZSRR i USA uczestniczących w r*daieeko-amerykań-
sfeieh rokowaniach w sprawie ograniczenia i redukcji
zbrojeń strategicznych.

Liban: rozmowy w sprawie
ewakuacji Palestyńczyków

utknęły w martwym punkcie
BEJRUT (PAP). Rozmowy mające na celu zakończe­

nie trwających od 5 tygodni walk w Libanie wydają się
zmierzać do całkowitego impasu. We wtorek w rejonie
Bejrutu utrzymywał się względny spokój po zaciekłej
wymianie ognia artyleryjskiego, którą dzień wcześniej
sprowokowały wojska izraelskie.

Minister obrony Izraela Ariel Szaron oświadczył w po­
niedziałek, że ezas na negocjacje w sprawie wycofania
Palestyńczyków z Bejrutu kończy się i armia Izraelska
musi sama zapewnić tę ewakuację.

W przeddzień święta narodowego Francji
WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego

Francji, 13 hm. w salach Starej Pomarańczami w warr

szawskioh Łazienkach odbył się uroczysty wieczór tra­
dycyjnie przygotowany przez Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Francuskiej i Muzeum w Łazienkach, Uczestni­
czyli w nim: wicemarszałek Sejmu, przewodnicząca
TPPF Halina Skibniewska, przedstawiciele świata nau­
ki i kultury, działacze towarzystwa.

Obecny był ambasador Francji Jacpuej Dupuy.

Dziś Wielka Brytania
zwolni jeńców argentyńskich

BUENOS AIRES (PAP). W Buenos Aires podano ofic­
jalnie, że w środę Wielka Brytania zwolni ostatnią par­
tię argentyńskich jeńców wojennych przetrzymywanych
na statkach przebywających na wodach falklanrizkich.
Zostaną oni wysadzeni na ląd w porcie Puerto Madryn,
znajdującym się w odległości 1390 km na południe od
Buenos Aires. W grupie tej, liczącej 567 osób, znajduje
się dowódca argentyńskiego korpusu inwazyjnego, gen.
Mario Menendez.

W ten sposób konflikt zbrojny między Argentyną a W.
Brytanią na południowym Atlantyku zostanie — jak się
podkreśla — faktycznie zakończony.

*

WASZYNGTON (PAP). W Waszyngtonie ogłoszono, że

prezydent Reagan podjął decyzję o zniesieniu sankcji go­
spodarczych wobec Argentyny. Decyzja obowiązuje od
12 lipca.

Starcia zbrojne w Iranie
TEHERAN (PAP). Radio Teherańskie podało w po­

niedziałek, że w starciach zbrojnych ze strażnikami re­
wolucji islamskiej w Kurdystanie zginęło 80 kontrre­
wolucjonistów, a 95 zostało rannych.

Intruz w sypialni królowej
— burza w parlamencie

LONDYN (PAP). Wtorkowa prasa brytyjska poświęca
całe kolumny sensacji, jaką było wtargnięcie 31-letnie-
go mężczyzny do sypialni królowej Elżbiety II w pałacu
Buckingham. Sensacja, która jest smakowitym kąskiem
dla prasy, stała się także źródłem poważnego zakłopo­
tania dla rządu Margaret Thatcher. Pani premier oso­
biście pospieszyła do pałacu Buckingham z przeprosina­
mi za niesłychaną kompromitację służb bezpieczeństwa.
Minister spraw wewnętrznych W. Brytanii i jednocze­
śnie wicepremier — William Whitelaw przyznał, że na­
stąpiło niezwykle poważne złamanie zasad bezpieczeń­
stwa i zgodził się z opiniami poselskimi, że gdyby w’
pałacu znalazł się terrorysta, doszłoby do tragedii.

W parlamencie zażądano dymisji ministra Whitelawa.
Mimo, iż pałacu Buckingham strzeże mur z zasiekami z

drutów kolczastych i liczne środki techniczne, m. in. ka­
mery telewizyjne, a teren rezydencji królewskiej patro­
lowany jest przez kilkudziesięciu policjantów i gwardzi­
stów, w ostatnich miesiącach osoby niepowołane kilka­
krotnie bez większego trudu przedostawały się na teren

pałacu lub przylegającego parku.

Red. Konrad Strzelewicz z konferencji w Biurze Prasowym Rządu Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Czeka nas niełatwa batalia o zbudowanie Omówiono stan przygotowań
do 1990 roku czterech i pót miliona mieszkań

H Założenia planu — poddane pod publiczną dyskusję BI 2,5-krotne
zwiększenie środków finansowych na uzbrojenie terenu ® Podwyżek

czynszów w tym roku nie będzie
(Obsługa własna.) Trzeba bę­

dzie zwiększonego wysiłku nas

wszystkich, aby możliwa stała
się realizacja planów budow­
nictwa mieszkaniowego, przed­
stawionego w założeniach na

lata 1982—1990 — taki byłby
ogólny, pełen troski, ale i os­
trożnego optymizmu ton wy­
powiedzi przybyłych do Biura
Prasowego Rządu na spotka­

nia z dziennikarzami tych
wszystkich przedstawicieli u-

rzędów i instytucji central­
nych, w których rękach spo­
czywa odpowiedzialność za ne­
wralgiczny dziś problem bu­
dowy mieszkań dla setek ty­
sięcy polskich rodzin. Przy
czym przez sło-wa „nas wszyst­
kich” rozumiano tradycyjnie
nie tylko przedstawicieli bur

downictwa, spółdzielczości
przemysłu materiałów budo­
wlanych, czy banków, ale ró­
wnież i wszystkich zaintereso­
wanych otrzymaniem miesz­
kania, którzy swoje potrzeby
będą mogli prędzej zaspokoić
poprzez systematyczne oszczę­
dzanie, wkład własnej pracy,
pomoc przy wykańczaniu mie­
szkania itp.

Węzłowe problemy czekają­
cej nas niełatwej batalii o zbu­
dowanie do 1990 r. 4,5 min
mieszkań przedstawił gen,
dyw. Tadeusz Hupałowski, mi­
nister administracji, gospodar­
ki terenowej i ochrony środo­
wiska. Poinformował on- dzien­
nikarzy, że prace nad założe-

(DOKONCZENIE NA STR. »

Sport może odgrywać woźną,
integrującą rolę w społeczeństwie
W. Jaruzelski przyjął polską reprezentację na „Espana—82”

Prezydium ZG

ZSMP

O ideową
świadomość

młodzieży
WARSZAWA (PAP).

Rozmaitym aspektom dzia­
łalności ideologicznej,
kształceniowej i propagan­
dowej wśród swoich człon­
ków poświęcone było 13
bm. w Warszawie Prezy-
diurif Zarządu Głównego
Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej. Prob­
lematykę tę wiązano z ak­
tualną sytuacją społeczną,
polityczną i gospodarczą
kraju, z przygotowaniami
do IX Plenum KC PZPR.

WARSZAWA (PAP). I se­
kretarz KC PZPR, prezes Ra­
dy Ministrów, gen. armii
Wojciech Jaruzelski przyjął
13 bm. reprezentację Polski w

piłce nożnej, która zdobyła
srebrny medal za zajęcie trze­
ciego miejsca w Mistrzo­
stwach Świata „Espana-32”.
Podczas spotkania c-becni byli

członkowie władz partyjnych
i państwowych.

Zwracając się do zawodni­
ków, W. Jaruzelski bardzo
serdecznie pogratulował im
zdobycia srebrnego medalu,
podziękował piłkarzom, trene­
rom i działaczom za ogromny
wysiłek, którego ukoronowa­
niem było jedno z najwięk-

szych osiągnięć sportu pol­
skiego. Podkreślił wspaniałą
postawę drużyny, która zjed­
nała jej sympatię nie tylko
polskich kibiców, przyczyniła
się do rozsławienia naszego
sportu i imienia Polski w

świeoie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rada Bezpieczeństwa wzywa Iran i Irak
do zaprzestania walk i rozpoczęcia rokowań

Negatywne stanowisko Teheranu wobec rezolucji
NOWY JORK (PAP). W dniu

12 bm. Rada Bezpieczeństwa
ONZ przyjęła jednomyślnie
rezolucję w sprawie sytuacji
między Iranem i Irakiem. Re­
zolucja Rady Bezpieczeństwa:

— wzywa do zaprzestania
ognia i natychmiastowego za­
kończenia działań wojskowych;

— wzywa do wycofania
wojsk do uznanych granic
międzynarodowych;

— postanawia wysłać ekipę
obserwatorów ONZ, aby spra­
wdzić, potwierdzić i nadzoro­
wać zaprzestanie ognia i wy­
cofanie wojsk oraz zwraca się
do sekretarza generalnego

ONZ, aby w tym celu przedło­
żył Radzie Bezpieczeństwa od­
powiedni raport,

— wzywa, aby przy pomocy
sekretarza generalnego ONZ,
w’ sposób skoordynowany kon­
tynuowano wysiłki mediacyj­
ne.

Celem tych wysiłków winno
być osiągnięcie honorowego
rozwiązania, możliwego do za­
akceptowania przez obie stro­
ny, zgodnie z zasadami Kar­
ty NZ, przy respektowaniu su­
werenności, niepodległości i in­
tegralności terytorialnej oraz

nieingerencji w wewnętrzne
sprawy państw.

Rada Bezpieczeństwa zwró­
ciła się do wszystkich państw’,
aby powstrzymały się od
wszelkich działań, które mo­
głyby wpłynąć na przedłużenie
się konfliktu i utrudnić reali­
zację tej rezolucji.

Rada Bezpieczeństwa zwró­
ciła się do sekretarza general­
nego ONZ, aby w ciągu trzech
miesięcy przedłożył raport o

wykonaniu tej rezolucji.
Zabierając głos na forum

Rady minister spraw zagrani­
cznych Iraku, Saadun Ham-
madi oświadczył, iż Irak od

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

do IX Plenum Komitetu Centralnego
oraz obchodów Święta Odrodzenia
WARSZAWA (PAP). 13 bm. odbyło się posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR, na którym rozpatrzono
stan przygotowań do IX Plenum komitetu Centralnego
oraz do obchodów Święta Odrodzenia PRL.

0 przebiegu żniw zadecyduje
organizacja pracy w placówkach

obsługujących wieś
Posiedzenie zespołu żniwnego Rady Gospodarki

Żywnościowej
WARSZAWA (PAP). Stan

przygotowań do żniw oraz sku­
pu zbóż oceniono 13 bm. w

Urzędzie Rady Ministrów na

posiedzeniu zespołu żniwnego
Rady. Gospodarki Żywnościo­
wej. Obradom przewodniczył
prezes NK ZŚL, wicepremier
Roman Malinowski.

Zboża zbierać się będzie w

tym roku z areału o ok. 100
tys. ha większego niż w roku
ubiegłym. O przebiegu żniw
zadecyduje oprócz przedsię­
biorczości rolników i załóg go­
spodarstw uspołecznionych,
dobra organizacja pracy w

placówkach obsługujących
wieś. Duży wpływ mieć będzie
zwłaszcza działalność warszta­
tów remontowych, instytucji
zaopatrujących rolnictwo w

paliwo, smary, części zamien­
ne, artykuły codziennego użyt­
ku oraz magazynów skupują­

cych ziarno. Z informacji
przedstawionych przez NIK
oraz resort rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej wynika, że
mimo różnorodnych przedsię­
wzięć podjętych w przemy­
słach pracujących na rzecz rol­
nictwa i rolniczych warszta­
tów’, nie w-szędzie zdołano na

czas wyremontować ciągniki,
maszyny żniwne oraz przycze­
py potrzebne do przewozu
ziarna. Główny powód, to nie­
pełne pokrycie potrzeb na czę­
ści zamienne, ogumienie i aku­
mulatory.

Na posiedzeniu zespołu
żniwnego zobowiązano m. in.
resort hutnictwa i przemysłu
maszynowego do podjęcia
wszystkich niezbędnych' dzia­
łań gwarantujących utrzyma­
nie w -okresie zbiorów maszyn
i ciągników rolniczych w od­
powiedniej sprawności techni­
cznej.

W Krakowskiem prace w polu rozpoczęte
Pod Tatrami owies dopiero się kłosi

Had jeziorem Rożnowskim żniwa za pasem
(Inf. wł.). Przelotne desz­

cze zasilają glebę, jest coraz

wiacej warzyw gruntowych,
ale rosną też chwasty, które
trzeba plewić. W porównaniu
s. latami ubiegłymi więcej też
widać stonki ziemniaczanej,
przy czym rolnicy nie zawsze

mają środki chemiczne do jej
zwalczania, jak dotychczas
jednak radzą sobie z tym do­
pustem. W wielu gospodar­
stwach chłopi myślą już o

zbiorze drugiego pokosu siana,
jednak z powodu braku nawo­
zów mineralnych jest to nie­
co utrudnione, bez „podsie-
wu” trawy nie bardzo rosną.

Niemało -prac przy tegoro­
cznych zbiorach wykonują
maszyny Spółdzielni Kółek

(DOKOŃCZENIE NA STR. i)

Czesław’ Ostrowski, mechanik SKR w Hebdowie wraz i

Stanisławem Kasperczakiem mechanikiem gwarancyjnym
POM z Opatkowic jeszcze raz sprawdzają przewody hydrau­
liczne kombajnu „Bizon” na 5 minut przed akcją żniwną.

Fot. OTTO LINK

Wkrótce otwarcie wystawy

„Warszawa walczy — 63 diii Powstania Warszawskiego*
WARSZAWA (PAP). Do­

biegają końca przygotowa­
nia do otwarcia wystawy
pn. „Warszawa walczy —

63 dni Powstania War­
szawskiego”. Stanowić ona

będzie ważny akcent tego­
rocznych obchodów 38. ro­
cznicy bohaterskiego zry­
wu mieszkańców stolicy.

Celem wystawy, która
ma być otwarta 1 sierpnia

o godzinie „W” w dawnej
fabryce Norblina przy ul.
Łuckiej 1/3/5 jest prezen­
tacja dokumentów i ekspo­
natów z okresu Powstania
Warszawskiego.

WARSZAWA (PAP). Z pole­
cenia prezesa Rady Ministrów
Biuro Prasowe Rządu przeka­
zało do publikacji „Założenia
programowe budownictwa
mieszkaniowego do 1990 t.

wraz ze zmianami niektórych
zasad polityki mieszkaniowej”.

Projekt założeń został opra-
eowany przez Ministerstwo
Administracji, Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowiska
Był on przedmiotem obrad
Komitetu Gospodarczego Rady
Ministrów. Dwukrotnie obra­
dowała nad nim Rada Mini­
strów: 14 czerwca br. z udzia­
łem zaproszonych naukowców
— ekspertów, praktyków bu­
downictwa oraz przewodniczą­
cych organizacji młodzieżo­
wych i 28 czerwca br., kiedy
to rząd przyjął ostateczną
wersję założeń. Wobec proje­
ktu założeń sformułowała
swoje stanowisko Konsulta­
cyjna Rada Gospodarcza.

Podajemy obszerny skrót
„założeń”;

Mieszkanie, obok wy­
żywienia, jest podsta­
wą egzystencji każdego
człowieka,

miejscem kształtowania życia
rodziny i osobowości jej człon­
ków. Olbrzymi napór potrzeb

Założenia programowe budownictwa mieszkaniowego
do 1990 roku wraz ze zmianami niektórych zasad

mieszkaniowych lał powojen­
nych powodował konieczność
poszukiwania najskuteczniej­
szych dróg szybkiego ich za­
spokojenia. Stąd częsta zmien­
ność polityki mieszkaniowej
państwa, która obok wielu
pozytywnych efektów wykazy­
wała również słabości. Jedna
z nich, to niespójność koncep­
cji i niekonsekwentna realiza­
cja przyjmowanych zasad.

Podstawowym założeniem
polityki mieszkaniowej lat 70-
tych było zrealizowanie takie­
go programu mieszkaniowego,
który zapewniłby w połowie
lat 30-tych w zasadzie każdej
polskiej rodzinie samodzielne
mieszkania. Powyżsa* aałoża-

/ polityki mieszkaniowej
nie stworzyło nadzieję szyb­
kiego rozwiązania tego 'na­
brzmiałego problemu społecz­
nego, jednak nie mogło być w

pełni zrealizowane.
Na początku 1981 r. rząd

określił nowe zasady realiza­
cji, finansowania i kredytowa­
nia budownictwa mieszkanio­
wego oraz przydziału miesz­
kań. W związku * wprowadze­
niem reformy gospodarczej
podjęte już działania okazały
się niewystarczające.

W grudniu 1981 r. Rada Mi­
nistrów rozpatrzyła propozycje
kierunków działań w tej dzie­
dzinie przygotowane przez Ko­
misję Planowania przy Radzie
Ministrów i aalecił* mónwiao-

(skroi)
w< administracji, gospodarki
terenowej i ochrony środowi­
ska opracowanie komplekso­
wego programu budownictwa
mieszkaniowego wraz ze

zmianami niektórych zasad
polityki mieszkaniowej do
1990 t.

Podstawowe kierunki

polityki mieszkaniowej
>v latach 1983—1990
Celem polityki mieszkanio­

wej w bieżącej dekadzie jest
sejkewy-

etnaejszych warunków do za­
spokajania potrzeb mieszka­
niowych ludności — stosownie
do istniejącej sytuacji ekono­
miczno-społecznej kraju oraz

reformy gospodarczej.
Osiągnięcie tego celu wyma­

ga stworzenia odpowiednich
warunków administracyjno-
prawmych, ekonomiczno-finan­
sowych, terenowych i mate­
riałowo-technicznych, które
pozwoliłyby na stopniowe
zwiększanie programu budow­
nictwa mieszkaniowego.

Roewój budownictwa mwz-

kaniowego w jego różnych for­
mach organizacyjnych, różnych
technologiach budowania i ró­
żnych formach architektonicz­
nych uznaje się za ważny ele­
ment ożywienia gospodarki.

Zwiększenie rozmiarów bu­
downictwa mieszkaniowego
wymagać będzie przede wszy­
stkim inicjatywy bezpośrednio
zainteresowanych obywateli,
angażowania również ich środ­
ków finansowych, a także prą­
cy własnej — przy wszech­
stronnej pomocy państwa, za­
równo finansowej, jak i ma­
teriałowo- technicznej.

Jedną z istotnych zasad po­
lityki mieszkaniowej lat 80-
tyeh będzie wprowadłeń’*

zbliżonych warunków finan­
sowania dla wszystkich form
budownictwa mieszkaniowego
w miastach i na wsi. Pomoc
państwa będzie przy tym do­
tyczyć budownictwa o stan­
dardzie powszechnym, dosta­
tecznie wysokim, społecznie
akceptowanym. Szczególna
uwaga zwrócona będzie na ja­
kość środowiska zamieszkania

W trosce o przystępność
mieszkań dla przeciętnie sytu­
owanej rodziny, państwo bę­
dzie skutecznie przeciwdziałać
nieuzasadnionemu wzrostowi
kosztu budowy mieszkań przez
eliminowanie błędów techno­
logicznych, marnotrawstwa
materiałów i >łej organizacji

Zakłada się, iż w bieżącym
10-leciu budownictwo miesz­
kaniowe będzie nadal realizo­
wane w formie wielorodzinnej
i jednorodzinnej. W dużych
miastach i aglomeracjach
miejsko-przemysłowych będzie
jednak przeważało budownic­
two wielorodzinne — przy wy­
korzystywaniu w maksymal­
nym stopniu terenów uzbrojo­
nych w centrach miast pod
budownictwo plombowe, nad­
budowy i modernizację. W
miarę istniejących możliwości
na obrzeżach tych miast reali­
zowane będzie także budow­
nictwo jednorodzinne, zwłasz­
cza' w zabudowie zwartej.

W małych miastach i na wsi
przeważać będzie budownic­
two jednorodzinne. Sprzyjać
temu powinno zapewnienie
dogodniejszych i jednolitych
warunków budowy i kredyto­
wania domów jednorodzinnych
w mieście i na wsi.

Utrzymanie istniejących za­
sobów mieszkaniowych powin­
no się stać przedmiotem spe­
cjalnej troski obywateli za­
mieszkujących te zasoby, za­
rządców i właścicieli budyn­
ków oraz odpowiedzialnych za

stan wszystkich zasobów mie­
szkaniowych — terenowych
organów administracji pań­
stwowej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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dA/wa
Szwajcarscy goście

W Urzędzie Miasta

Wczoraj gośćmi prezyden-
ta m. Krakowa Józefa Gaje,
wiozą byli: burmistrz mias­
ta Solothurn ze Szwajcarii
Ur« Scheidegger oraz sekre­
tarz Rady Miasta Paul Gie-

W trakcie spotkania
omówiono kwestie odnowy
zabytków Krakowa i wza­
jemnych kontaktów obu
miast. Szwajcarscy goście
zainteresowani są współpra­
cą s krakowskimi muzyka­
mi, zwłaszcza jazzowymi. Na
ten temat prowadzili także

rozmowy w Oddziale PSJ.

Zaproponowali również

przesłanie dokładnej specy­
fikacji na potrzebne leki, ja­
ko że zebrali pieniądze na

prawie wagon medykamen­
tów.

Po południu goście zwie­
dzali Kraków i oglądali za­
bytki, które właśnie teraz

poddawane są zabiegom kon­
serwatorskim. (ż)

Batalia o mieszkania

Dalekopisem z kraju...
(d) PRZEWODNICZĄCY

Rady Państwa Henryk Ja­
błoński przyjął 13 bm, na

audiencji w Belwederze am­
basadora nadzwyczajnego 1

pełnomocnego Nowej Zelan­
dii Nerille Hugo Sale Judd,
który złożył listy uwierzy­
telniające.

KONCERTEM pn. „Polo­
nezem przez wieki” zainau­
gurowano 13 bm. w Kosza­
linie piąty już z kolei Fes­
tiwal Chórów Polonijnych.
W koszalińskiej imprezie u-

czestniczy 8 zespołów śpie­
waczych reprezentujących
środowiska polonijne w

RFN i Czechosłowacji.
W ŁÓDZKIEJ WYTWÓR­

NI Filmów Dokumentalnych
powstaje film poświęcony
Janowi Kochanowskiemu.
Część ujęć była kręcona w

Zwoleniu, Sycynie i Czarno-,
lesie. Wiersze mistrza Jana

recytują wybitni aktorzy
scen polskich.

WZNOWIONY został przed
Sądem Wojewódzkim w

Warszawie proces byłych
członków kierownictwa Ko­
mitetu ds. Radia i Telewizji.
Dziś należy się spodziewać
decyzji sądu, czy rozprawa
zostanie przerwana do czasu

wyzdrowienia J. Hańbow-

skiego, czy też jego sprawa
wyłączona zostanie do od­
rębnego rozpoznania.

...i ze świata

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

niami trwały od grudnia ub.
r., a w ostatnich dniach czerw­
ca Rada Ministrów przyjęła
prezentowane założenia wraz

z harmonogramem obowiąz­
ków wojewodów i ministrów.
Prezes Rady Ministrów zalecił
podanie założeń do publicz­
nej wiadomości. Wszelkie uwa­
gi, wyniki dyskusji i konsul­
tacji społecznej zostaną uwzglę­
dnione w przygotowywanych
aktach prawnych.

Moim zdaniem w wystąpie­
niu gen. T. Hupałowskiego,
charakteryzującym się krót­
kim, rzeczowym, wojskowym
stylem, najistotniejszy był fra­
gment, który dotyczył zapo­
wiedzi 2,5-krotnego zwiększe­
nia środków finansowych na

uzbrojenie terenów. Oznacza
to niezwykle istotny postęp w

'tej dotąd zaniedbywanej dzie­
dzinie. Po prostu decyzja ta
umożliwi dalsze budowanie
domów. A te np. w Krakowie,
nie wiadomo gdzie stawiać,
gdy nie ma wody, energii, cie­
pła, światła, ulic, komunika­
cji.

Tadeusz Opolski, minister
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych, skon­
centrował się w swoim wystą­
pieniu na ambitnym progra­
mie resortu obniżenia mate­
riałochłonności polskiego bu­
downictwa, rozwoju przemysłu
materiałów budowlanych i

rozbudowy ciepłownictwa. Z
kolei prezes Zarządu CZSBM

Stanisław Kukuryka poinfor­
mował m. in. o pracach nad
projektem domu Jednorodzin­
nego, który można będzie bu­
dować dwuetapowo. Nie musi
to też być zaraz dom o po­
wierzchni 110 m kw., a np. 85
m kw. Szybciej go się zrobi
i mniej pochłonie materiałów.

W końcu zabrał głos Stani­
sław Niecharz, wiceprezes Na­
rodowego Banku Polskiego,
który poruszył m. in. sprawę
kredytów. Jest ich cała różno­
rodna gama. Wszystkich zain­
teresowanych prezes Niecharz
zaprosił do złożenia wizyty w

bankach, przy okazji informu­
jąc m. in. o preferencjach dla
młodych małżeństw, ubiegają­
cych się o kredyty, których
okresy karencji dla tej kate­
gorii klientów przedłużone zo­
stały do 5 lat.

Z ciekawszych sformułowań
warto tu jeszcze przytoczyć
wypowiedź gen. T. Hupałow­
skiego, który stwierdził, że w

Polsce musimy stworzyć praw­
dziwą atmosferę afirmacji i
preferencji dla budownictwa
mieszkaniowego. Odnotować
też godzi się wypowiedź pre­
zesa S. Kukuryki. Zaapelował
on o stworzenie klimatu spo­
łecznego uznania wobec tych
wszystkich, którzy biorą na

siebie trud budowy domów je­
dnorodzinnych. Żaden to luk­
sus, a konkretne rozwiązanie
potrzeb. Ludzie ci nie będą
przecież zajmowali miejsca w

spółdzielczej kolejce — powie­
dział prezes Kukuryka.

Potem rozwinęła się dysku
sja, padły pytania, m. in. czy
uda się zbudować przewidzia­
ne na ten rok 200 tys. miesz­
kań, gdy w I półroczu wyko­
nano tylko 33,2 proc, planu?
Min. T. Opolski odpowiedział,
że w to wierzy, co zostało
przyjęte dość sceptycznie. I

kolejne sprawy: co z remon­
tami starych domów, starych
mieszkań, kiedy powstrzyma
się proces rozpadu starówek
w naszych miastach, kiedy
czynsze przestaną hamować
proces zamiany mieszkań?

Na te i inne pytania wszy­
scy uzyskali kompetentne i
wyczerpujące odpowiedzi, do
niektórych z tych spraw po­
staram się wrócić w innych
publikacjach.

Na zakończenie chciałbym
tylko poinformować tych wszy­
stkich, którzy zaniepokojeni są
sprawą podwyżek czynszów —•

100-, 200-, 30Ó-, a nawet 600-

procentową, jak bają rozmaite
panie. Otóż żadnych regulacji
i podwyżek czynszów w tym
roku nie będzie, oświadczono
to nam w sposób stanowczy
Sprawa jest rozważana, ow­
szem, ale rząd rozpatrzy ją
jako osobny problem i nie w

tym roku. Natomiast chcąc
usprawnić zamianę mieszkań,
dopatrując się tu znacznych
rezerw, zamierza się wkrótce
znieść wszelkie dopłaty z ty­
tułu uzyskania przy zamianie
większej powierzchni.

KONRAD STRZELEWICZ

SPORT • SPORT • SPORT . SPORT . SPORT g SPORT

Srebrni medaliści już w kraju
Serdeczne powitanie w stolicy ♦ Odznaczenia państwowe

i sportowe dla piłkarzy i trenera

PREMIER WRL, Gyoergy
Lazar, przybył we wtorek z

oficjalną wizytą przyjaźni
do Rumunii na zaproszenie
premiera SRR, Constantina
Dasealescu.

KOORDYNATOR rządu
nikaraguańskiego, Daniel

Ortega spotkał się z prezy­
dentem Francji, Francoia
Mitterrandem. Frkncja u-

dzieli Nikaragui pomocy fi­
nansowej w wysokości 100
min franków.

RZĄD REWOLUCYJNY

Nikaragui przedłużył w po­
niedziałek stan wyjątkowy
wprowadzony w połowie
marca br. w związku z ist­
nieniem zagrożenia kraju a-

gresją.
EUROPEJSKA Wspólnota

Gospodarcza odpowiedziała
pozytywnie na prośbę Wiel­
kiej Brytanii o udzielenie

natychmiastowej pomocy fi-*

nansowej Falklandom.

Wspólnota przeznaczy 30#

tys. dolarów na odbudowę
gospodarki na wyspach.

W WASZYNGTONIE pro­
wadzone są przygotowania
do sprecyzowania planów
rozbudowy sił zbrojnych
USA w nadchodzących la­
tach. Przewidują, że budżet

Pentagonu na 1983 r. osiąg­
nie poziom 210 mld doi. a w

1984 r. wzrośnie do 250 mld
doi.

NA TERYTORIUM Aus­
tralii zachodniej rozpoczęły
się wspólne manewry sił

zbrojnych Australii i Stanów

Zjednoczonych.
OKOŁO 50 członków róż­

nych organizacji meksykań­
skich przez około 4 godziny
okupowało w poniedziałek
w stolicy Meksyku ambasa­
dę Hondurasu. Akcję tę
przeprowadzono na znak

protestu przeciwko inter­
wencji militarnej Hondura­
su w Salwadorze.

POD KONIEC tego tygod­
nia NASA podejmie próbę
wyjaśnienia przyczyn zato­
nięcia dwóch rakiet wspo­
magających wahadłowca
„Columbia”, które podczas
ostatniego lotu po wyniesie­

niu statku na orbitę nie o-

padły łagodnie na powierz­
chnię Atlantyku na spado­
chronach, lecz zatonęły i le­
żą obecnie na dnie morskim
na głębokości ponad 900 me­
trów.

W ośrodku lotów kosmicz­
nych na przylądku Canave-
ral poinformowano, że ko­
lejna misja „Columbii” wy­
znaczona na listopad zosta­
nie odroczona, jeśli do tego
czasu nie uda się ustalić

przyczyny zatonięcia rakiet

wspomagających.
OD 1969 r. do dziś różnego

rodzaju ugrupowania terro­
rystyczne we Włoszech do­
konały około 13 tys. przes­
tępstw, w wyniku których
poniosło śmierć 315 osób, a

ponad tysiąc odniosło obra­
żenia. W więzieniach przeby­
wa- 1.447 terrorystów z le­
wackich organizacji niele­
galnych i 451 — z ugrupo­
wań neofaszystowskich.

CO NAJMNIEJ 3 milio­
ny Chińczyków choruje ro­
cznie na malarię. Mniej wię­
cej tyle samo mieszkańców
Chin zapada na inne choro­
by zakaźne, rzadko już spo­
tykane w innych rejonach
świata. Wiąże się to z pry­
mitywną opieką lekarską, a

także brakiem szczepionek.
W WYNIKU KATASTRO­

FY kolejowej jaka wyda­
rzyła się we wtorek w Bel­
gii, w pobliżu miasta Aal-
ter, śmierć poniosło 5 osób,
a 12 zostało rannych. Czte­
ry ranne osoby znajdują się
w ciężkim stanie.

NA BRYTYJSKIM tan­
kowcu „Algol”, który prze­
pływał przez Kanał Panam-

ski, wybuchł pożar. 10 ma­
rynarzy poniosło śmierć.

TRWA AKCJA ratownicza

po niedzielnej katastrofie

pociągu pospiesznego w za­
chodnim Meksyku. Zginęło
co najmniej 52 pasażerów, a

132 odniosło rany. Liczba za­
bitych wzrośnie.

Pociąg, który jechał z

Mexicałi do Guadalajary,
wyskoczył z szyn. Jeden z

wagonów spadł do przepaści.

Mówi przewodniczący OKOŃ w Nowym Sączu

Staramy się pomóc ludziom w drobnych,
ale istotnych dla nich sprawach

Bardzo spodobało mi się
rozumowanie przewodniczące­
go nowosądeckiego Obywatel­
skiego Komitetu Odrodzenia
Narodowego pana Zygmunta
Bereżyńskiego. Powtórzę za

nim garść uwag i refleksji,
zrodzonych po przeszło 3-mie-
sięcznej działalności w stolicy
województwa.

Zacznę od charakterystycznej
tezy: odrodzenie narodowe to

generalna zmiana stylu pracy.
Akcentuję — wszędzie i przez
wszystkich. Gromadzony lata­
mi osad ludzkiej inercji, wiecz­
nej niemożności, stałych trud­
ności obiektywnych, egoizmu
oraz znieczulicy na krzywdę i

nieprawość — spowodował
wiele wypaczeń w sprawowa­
niu władzy, funkcjonowaniu
administracji państwowej i go­
spodarczej, w życiu miast i o-

siedli wiejskich. Niezwykle
kosztowną tego konsekwencją
jest rażąca nieufność społecz­
na wobec władzy i w stosun­
kach międzyludzkich. Owocem
jest z kolei bierność wobec

najpiękniejszych nawet idei i
najlepszych programów. Na­
stępstwem tego stała się prze­
rażająca nieżyczliwość i wy­
tworzenie się hermetycznych
postaw u wielu ludzi. To
wszystko, pomnożone przez
doskwierające na co dzień
trudności gospodarcze, daje o-

braz dnia, który musimy prze­
żywać pod wspólnym dachem.

Porozumienie międzyludzkie
stało się utrudnione, ale w

świadomości każdego Polaka
tli się iskierka nadziei. Na po­
rozumienie, na 1 dogadanie się
właśnie. Z. Bereżyński mówi:
tu, na sądeckim podwórku, du­
żo było zła i niesprawiedliwo­
ści, ignorancji i pustosłowia,
pozerstwa i bylejakości. Pyta
pan o sukcesy? Twierdzę, że
się, już bardzo dużo zmieniło.
Członkowie Komitetu obnażają
to, co w działaniu administra­
cji nieudolne, fałszywe, mało­
stkowe. Piętnują złą, podkre­
ślają dobrą robotę. Ludzie
przychodzą do nas najczęściej
ze sprawami drobnymi: źle

funkcjonuje komunikacja
miejska, ktoś zlikwidował
punkt szklarski na osiedlu
Barskim, mówi się o likwida­
cji zakładu krawieckiego, od­
powiedzialne komórki nie na­
dążają z zagospodarowaniem
terenów wokół nowych osiedli
mieszkaniowych, kiepsko czy
wręcz nieudolnie pracuje han­
del to mieście... Wiele inter­
wencji, skarg i listów dotyczy
braku uprzejmości i zwykłej
życzliwości tych, którym spo­
łeczeństwo za to płaci. Reje­
stratorka w przychodni, pie­
lęgniarka w szpitalu, czy ek­
spedientka w sklepie pracują
nieraz tak, jakby robiły łaskę.
A przecież chorzy nie mogą
być traktowani jak rzecz, czy
intruzi. O tę życzliwość na co

dzień, o normalne traktowanie
człowieka, o ludzką godność, o

społeczną sprawiedliwość, o

szacunek dla innych my wła­
śnie walczymy. To jest idea
istnienia OKOŃ.

ANTONI KIEMYSTOWICZ

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa ONZ Przed Sądem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dawna pragnął zawarcia po­
koju i wycofati-ia się z teryto­
rium Iranu do międzynarodo­
wo uznanych granic.

*

LONDYN (PAP). Jak infor­
muje agencja Reutera, powo-
'łując się na radio Teheran,
Iran odrzucił rezolucję Rady
Bezpieczeństwa ONZ wzywa­
jącą do pokojowego zakończe­
nia wojny w Zatoce Perskiej.
Iran zapowiedział również, że

zakończy trwającą od 22 mie­

sięcy wojnę z Irakiem dopiero
wówczas, gdy rząd w Bagda­
dzie przyjmie warunki Tehe
ranu.

Premier Iranu, Hussein Mu-
sawi zapowiedział, że jego kraj
zignoruje wszystkie decyzje
ONZ dotyczące zakończenia
konfliktu i utworzenia między­
narodowych sił nadzorujących
zawieszenie broni. Musawi po­
wiedział, że rząd Saddama
Huseina musi bezwarunkowo
wycofać swoje wojska z tery­
torium Iranu oraz zapłacić od­
szkodowanie wojenne. Dopiero
wtedy zakończy się wojna.

nai napaści
na grupę Cyganów

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska południowa
jest w obszarze- obniżonego
ciśnienia.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu-
rzeuie umiarkowane, okre­
sami duże i możliwy prze­
lotny deszcz lub burza. Tem­
peratura maksymalna w

dzień od 22 do 26 st., mini­
malna nocą od 13 do 16 st.

Wysoko w Tatrach w dzień
11 st., w nocy 8 st. Wiatr

slaby 1 umiarkowany z kie­
runków wschodnich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA POGODY NA NAS­
TĘPNĄ DOBĘ: Podobny typ
pogody, ciepło.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZINIE 14-
TEJ: Katowice 24, Racibórz
22, Bielsko 20, Kielce 23,
Sandomierz 24, Rzeszów 2-1,
Przemyśl 23, Lesko 21, Tar­
nów 24, Nowy Sącz 23, Kra­
ków 22, Zakopane 17, Hala
Gąsienicowa 11, Kasprowy
Wierch S.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach lokalnych burz
przejściowe objawy obniżo­
nej sprawności psychofizycz­
nej. Widzialność dobra, drogi
miejscami okresowo śliskie.

Uciekający przed milicją „fiat 125p“
wpadł do kanału portowego

SZCZECIN (PAP). Drama­
tyczne wydarzenia rozegrały
się 13 bm. w nocy w. Świnouj­
ściu — w rejonie kanału por­
towego przy nabrzeżu Włady­
sława IV. Uciekający przed mi­
licyjnym pościgiem samochód
„fiat 125” prowadzony przez
mieszkańca Włoszczowy, Hen­
ryka N. (w samochodzie znaj­
dowało się oprócz kierowcy
jeszcze trzech pasażerów) „nie
wyrobił” zakrętu i wpadł do
kanału portowego. Pospieszyli

z pomocą marynarze ze znaj­
dującego się w pobliżu holow­
nika „Adam”. Kierowca samo­
chodu przewieziony został do
szpitala; pasażerowie udali się
do domów.

Przypuszcza się, iż kierowca
i pasażerowie byli pijani; wła­
śnie podejrzenie o to, że są w

stanie nietrzeźwym spowodo­
wało milicyjny pościg.

MO prowadzi dochodzenie w

tej sprawie.

WARSZAWA (PAP). Jak in­
formuje rzecznik prasowy Mi­
nisterstwa Sprawiedliwości —

pod koniec lipca rozpocząć
się ma przed Sądem Rejono­
wym w Koninie w trybie po­
stępowania zwyczajnego roz­
prawa o udział w głośnych w

swoim czasie zajściach ulicz­
nych w tym mieście w dniach
9 i 10 września 1981 r. Na ła­
wie oskarżonych zasiądzie 10
osób, w tym 3 kobiety. Zarzu­
ca się im zniszczenie 4 samo­
chodów osobowych, niektórych
przez podpalenie, w wyniku
czego straty wyniosły ok. 420
tys. zł. branie udziału w zbie­
gowisku publicznym, którego
uczestnicy dopuścili się gwał­
townego zamachu na mienie
społeczne wybijając szyby w

sklepach, kiosku „Ruchu” oraz

niszcząc płyty chodnikowe,
czym spowodowali szkodę w

mieniu społecznym na około 8
tys. zł., publiczne lżenie i wy­
szydzanie grupy ludności cy­
gańskiej oraz publiczne nawo­
ływanie do waśni na tle różnic
narodowościowych i publiczne
pochwalanie takich waśni.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rolniczych. Choć ceny za u-

slugi są wielokrotnie wyższe
niż w latach ubiegłych, rol­
nicy uważają, że lepiej opła­
ca się zbiór sprzętem Kółek
Rolniczych, szczególnie kom­
bajnami.

Przykładem może być Heb­
dów. Już w ubiegłą sobotę
Marian Satała — maszynista
kombajnu, należącego do
SKR, jako pierwszy w woje­
wództwie krakowskim zebrał
jęczmień ozimy z 40 arów w

gospodarstwie Anny Sędek.
Rolniczka ta corocznie dostar­
cza zboże bezpośrednio spod
kombajnu do punktów skupu.
Również w tym roku oświad­
czyła nam, że zboże odstawi
prosto do punktu skupu.

Sprzętem Spółdzielni Kółek
Rolniczych w Nowym Brze­
sku już dziś będą wykony­
wane nrace u Stanisława
Czajki, Józefa Cygana, Józefa
Kubika itd. SKR posiada już
wiele zgłoszeń na prace poło­
wę przy zbiorze żyta, wa-

nyw i owoców.

Bardzo dobrze przygotowa­
ne są do prac polowych gmin­
ne spółdzielnie. Przykładem
może być GS w Nowym Brze­
sku, gdzie jak nam oświad­
czył mgr Tadeusz Grajkowski,
zapewniono dostateczną ilość

napojów chłodzących m. in.
„Kryniczanki”, soków pit­
nych, zaś uzupełnieniem bę­
dzie woda mineralna, produ­
kowana we własnej wytwór­
ni, Rozprowadzono też wy­
starczające ilości konserw
mięsnych, które przysługują
rolnikom w okresie żniw.

CZESŁAW MAŚLANA
♦

(Inf. wł.). W województwie
nowosądeckim zasiewy zbóż
zajmują w tym roku około 81
tys. hektarów. 34 tys. ha to

oziminy, reszta — zboża jare.
Żniwny start — ten ostry —

w północnych i środkowych
rejonach Nowosądeckiego
przewiduje się na trzecią de­
kadę lipca. Specjaliści szacu­
ją, że plony będą podobne jak
w roku ubiegłym. W czerwcu

Prace w polu rozpoczęte
nad Nowosądeckiem szalała
wichura, połączona z oberwa­
niem chmury i gradobiciem.
Jej rkutki stanowią poważne
utrudnienie dla żniwiarzy. Ta
prawdziwa klęska żywiołowa
spowodowała wylegnięcie zbóż
na około jednej dziesiątej ca­
łego areału, z którego trzeba
zebrać zboża.

Żniwa zapowiadają się nie­
łatwe. Wiele prac trzeba bę­
dzie wykonywać jak przed
wiekami — kosą. A tymcza­
sem właśnie drobnego sprzę­
tu żniwnego: kos, klepadeł,
pierścieni do kos, ostrzałek —

jest za mało w stosunku do
zapotrzebowania.

Większość prac rolnicy wy­
konywać będą własnym
sprzętem mechanicznym. Po­
siadają oni m. in 10 kombaj­
nów, 508 snopowiązałek, 20
tys. kosiarek konnych i ciąg­
nikowych i sporo traktorów.
Postanowił! więc oszczędzać
gotówkę, bo usługi połowo kó­

łek rolniczych są obecnie dro­
gie.

Oczywiście na poła wyje-
dzie także sprzęt jednostek
uspołecznionych, które dyspo­
nują 1348 ciągnikami, 32 kom­
bajnami, 23 kosiarkami i 177
snopowiązałkami. Niestety
sprawność tego sprzętu dale­
ka jest od ideału — waha się
od 60 do 80 procent. Brakuje
części zamiennych, a i ceny
remontów w POM-ach spra­
wiają, że wiele ciągników i
maszyn właściciele naprawia­
ją sami.

Żniwa praktycznie już się
zaczynają. W rejonie jeziora
Rożnowskiego, na niektórych
polach rolnicy już próbują
kosić jęczmień ozimy. Białe
jest także żyto. W gminie
Jodłownik żniwiarzy jeszcze
nie widać, ale wyjdą na pola
najpewniej w przyszłym ty­
godniu.

Inaczej Jest w górach. Wczo-
rai mmauhałam ■ osczeinl-

kiem gminy Bukowina Ta­
trzańska. Informował on, że w

tym rejonie owies (bo innych
zbóż w ogóle się tu nie sie­
je) dopiero zaczyna się kło­
sić i to jeszcze nie wszędzie.
Jeśli pogoda będzie sprzyjać,
jego dojrzewanie potrwa z

półtora miesiąca i pod koniec
sierpnia lub na początku
września górale zaczną żniwa.
W rejonie Bukowiny w upra­
wach dominują jednak nie
zboża i ziemniaki, lecz tra­
wy. Łąki i pastwiska zajmują
około 70 procent wszystkich
użytków rolnych. W tej gmi­
nie najważniejsze są więc
sianokosy. Do tej pory sko­
szono około 80 procent tra­
wy, ale aura nie sprzyja 1
efekt pierwszego pokosu —

który ocenia się na równie u-

dany jak przed rokiem — nie
może tpafić do stodół, Pola
zdobią kopy siana. Rodzą się
obawy o wydajność z drugie­
go pokosu — bo jeśli w re­
jonie Tatr nie przestanie lać
deszcz, może być z paszą nie­
wesoło.

STANISŁAW fcMIERCIAK

Po godzinie 1.00 w nocy z po­
niedziałku na wtorek powróciła
do kraju z MŚ w Hiszpanii pił­
karska reprezentacja Polski. Po­
mimo spóźnionej, nocnej pory
srebrnych medalistów witały w

Warszawie tysiące kibiców. Po­
jawienie się piłkarzy powitane
zostało tradycyjnym ,,sto lat”,
piosenki i chóralne, skandowane

okrzyki na cześć naszej druży­
ny towarzyszyły piłkarzom nie­
mal przez całą drogę do hotelu

„Victoria”. Autokary, którymi
jechali piłkarze posuwały się w

asyście setek samochodów. Przy­
byli nimi na lotnisko kibice z

odległych często miast. Autobu­
sy z piłkarzami kilkakrotnie za­
trzymywane były w drodze

przez grupy kibiców, którzy wy­
legli z domów przy trasie prze­
jazdu, Powiewały biało-czerwone

flagi, przejazdowi kolumny to­
warzyszyły dźwięki klaksonów

samochodowych. Kilkusetoso­
bowa grupa młodych kibiców

biegła wokół autokaru przez
kilka kilometrów.

Piłkarze byli szczerze wzrusze­
ni serdecznym powitaniem w

Warszawie. Zaskoczyła ich licz­
ba oczekujących, spodziewali się
bowiem, że nocna godzina przy­
lotu przerzedzi szeregi oczekują­
cych. Dochodziła już trzecia ra­
no, kiedy piłkarze pożegnali się
z najwierniejszymi kibicami wi­
watującymi przed hotelem.

Wszyscy byli bardzo zmęczeni
ciężkim turniejem i wielogodzin­
ną podróżą.

Oficjalne powitanie srebrnych
medalistów „Espana-82” odbyło
się we wtorek. W uroczystości
uczestniczyli wicepremier Mie­
czysław Rakowski, przewodni­
czący GKKFiS, Marian Remke,
prezydent miasta stołecznego
Warszawy, gen. dyw. Mieczysław
Dębicki.

Wchodzącą do sali hotelu „Vi-
ctoria" piłkarską reprezentację
Polski powitały oklaski. Prezes
PZPN, Włodzimierz Reczek skła­
dając wicepremierowi M. Ra­
kowskiemu meldunek, podkre­
ślił udany start polskiej drużyny
w mistrzostwach świata, akcen­
tując, że mimo trudności nasi

piłkarze osiągnęli wynik, które­
go mało kto się spodziewał —

trzecie miejsce w światowym
futbolu.

Wicepremier M. Rakowski ser­
decznie pozdrowił piłkarzy, gra­
tulując im sportowego sukcesu
i dziękując za sportowe prze­
życia, jakie przez blisko miesiąc
były udziałem nie tylko kibiców

piłki nożnej. M. Rakowski pod­
kreślił, że na sukces złożył się
ogromny wysiłek zawodników i

inteligentna koncepcja gry. Po­
łączenie tych czynników daje
owoce nie tylko w działalności

sportowej i tym bardziej godne
upowszechnienia są osiągnięcia
polskiego zespołu. „Chciałbym,
żebyśmy z waszego sukcesu wy­
ciągnęli wnioski dla nas wszy­
stkich” — stwierdził wicepre­
mier Rakowski.

Uchwałą Rady Państwa, Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­

dzenia Polski odznaczony został

Grzegorz Lato, Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia
Polski — Władysław Zmuda i
Antoni Piechniczek. Odznacze­
nia wręczył wicepremier Mie­
czysław Rakowski.

22 reprezentantów Polski na

mistrzostwa świata otrzymało z

rąk przewodniczącego GKKFiS,
Mariana Renke złote medale
„Za wybitne osiągnięcia sporto­
we” — Lato (po raz czwarty),
Buncol, Boniek, Smolarek, Cio­
łek, Dolny, Dziuba, Kusto (pe
raz drugi), Iwan, Jałocha, Janas,
Kazimierski, Kupcewicz, Majew­
ski, Matysik, Młynarczyk, Mo-
wlik, Pałasz, Skrobówski, Szar­
mach (po raz drugi), - Wójcicki
Żmuda (po raz drugi).

W imieniu odznaczonych po­
dziękowali — kapitan reprezen­
tacji Polski, Władysław Żmuda 1
trener Antoni Piechniczek. A.
Piechniczek podkreślił, że sukces

polskich piłkarzy zrodził się z

olbrzymiej pracy, konsekwencji
i mądrości młodego polskiego ze­
społu.

Piłkarze otrzymali także na­
grody ufundowane przez zakła­
dy pracy, m. in. Buncol za naj­
bardziej udany debiut na mis­
trzostwach świata otrzymał mi­
niaturę węglową „Pucharu świa­
ta” od kopalni „1 Maja” z Wo­
dzisławia Śląskiego, Boniek „Zło­
tą Ciżemkę” od zakładów „Cheł­
mek”, a kilka nagród — Lato, za

ponad IGO występów w reprezen­
tacji Polski.

W. Jaruzelski przyjął
polskich piłkarzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

I sekretarz KC PZPR
stwierdził, że piłkarskie mi­
strzostwa potwierdziły jak
ważną, integrującą rolę w

społeczeństwie może odgry­
wać sport. Wspólne przeżycia
i emocje związane z występa­

mi reprezentacji kraju powo­
dowały, że wszyscy Polacy
zasiadali przed telewizorami
jak jedna wielka rodzina. O-
fiarność, ambicja, wola walki
polskich piłkarzy — powie­
dział Wojciech Jaruzelski —

poparte systematyczną pracą
w czasie przygotowań do mi­

strzostw mogą być wzorem

aktywnej postawy, przykła­
dem dobrej roboty. Przykład
rzetelnej pracy, zaangażowa­
nia i doskonalenia talentów —

powiedział na zakończenie I
sekretarz KC PZPR — go­
dzien jest upowszechniania w

daleko szerszych niż sport
wymiarach.

W bezpośrednich, serdecz­
nych rozmowach piłkarze
dzielili się wrażeniami z po­

bytu na Mistrzostwach Świa­
ta.

ESPANA ’82 w liczbach i faktach
Snajperzy

• Najwięcej bramek zdobyli:
Rossi — 6, Rummenigge — 5,
Boniek i Zico — po 4, Falcao,
Giresse, Armstrong i L. Kiss —

po 3. 23 piłkarzy uzyskało po
2gole,69—po1golu.

G Jedyną bramkę samobój­
czą „zdobył” Czechosłowak
Barmosz w meczu z Anglią.

G 3 bramki w jednym meczu

strzelili: Kiss — Salwadorowi,
Rummenigge — Chile, Boniek
— Belgii i Rossi — Brazylii.

O Najwięcej strzelców bra­
mek posiadały zespoły Francji
— 10 i Polski — 8, najmniej:
CSRS, Kamerunu i Salwadoru
— po 1.

Bramki

G W 52 meczach strzelono
146 bramek (przeciętna 2,8 w

meczu), z tego 22 głową, 7 z

rzutów wolnych i 8 z karnych.
G W I rundzie uzyskano 100

goli, w II — 29, w półfinałach
— 8,wmeczacho1i3miej­
sce—9.

G Najwięcej bramek zdobyli
piłkarze Francji — 16 i Brazylii
— 15, najmniej Kamerunu i
Salwadoru — po 1.

G Najwięcej goli stracili pił­
karze Salwadoru — 13 oraz

Francji 1 Nowej Zelandii — po
12, najmniej Anglii 1 Kameru­
nu—po1.

G Najkorzystniejszą różnicę
bramek miały: Brazylia (-j —9).
Polska, Węgry 1 Włochy (po
+5), najgorszą: Salwador (—12)
i Nowa Zelandia (—10).

Żółte kartki

G Sędziowie pokazali piłka­
rzom 5 kartek czerwonych i
100 żółtych (dla 8 graczy po 2.
dla 84 — po 1 kartce).

G Najwięcej żółtych kartek

otrzymali reprezentanci Włoch
— 11 i Polski — 10, najmniej:
Nowej Zelandii — 0, Szkocji i
H indurasu — po 1.

G Najbardziej „kolorowo”
było na meczu Włochy — Ar­
gentyna — 1 czerwona 1 5 żół­
tych kartek.

G Czerwone kartki otrzyma­
li: Donaghy (Irlandia Pin.),
Gallego i Maradona (Argenty­
na), Vizek (CSRS), Yearwood

(Honduras).

Niezastąpieni...
G W mistrzostwach wystąpi­

ło łącznie 395 piłkarzy, ale tyl­
ko 132 (najwięcej z Kamerunu
— 9, najmniej z Francji — 1)
grało w pełnym wymiarze cza­
su we wszystkich meczach swo­
ich drużyn.

O Najwięcej grających pił-
karzy miała Fr ancja — 21 oraz

Belgia i CSRS — po 20, naj-
mniej: Peru i Kamerun -- po
13.

G 15 piłkarzy uczestniczyło
w 7 meczach — w każdym
przez pełne 90 min. Są to: Zoff,
Cabrimi, Scirea, Conti, Schuma-
cher, Kaltz, K.-H. Foerster,
Stielike, Młynarczyk, Majewski,
Janas, Żmuda, Buncol, Lato i
Tresor.

...i rezerwowi

G Aż 154 razy w trakcie gry
na boisko wchodzili piłkarze
rezerwowi (w 52 meczach było
208 takich możliwości).

G 14 a więc kompletu zmian
dokonał trener Francji, tylko
po 3 zmiany -— trenerzy Ka­
merunu i Hondurasu.

G Tylko w dwóch spotka­
niach (Włochy — Kamerun i
Jugosławia — Irlandia Płn.) nie
dokonano ani jednej zmiany.

G Najczęściej zmienianymi
zawodnikami w czasie gry byli:
Rummenigge — 5 razy, Diaz,
Ciołek, Isidoro, Szengelija —

po 4.
G Z trzech bramkarzy w

turnieju korzystały drużyny
Belgii i CSRS, z dwóch —

Francji i Irlandii Płn.

Wyniki
G W 52 meczach zanotowano

15 różnych rozstrzygnięć.
G 9-krotnie uzyskano wynik

1:0, po jednym razie mecze

kończyły się wynikiem: 4:0, 3:3,
5:1, 5:2, 10:1.

G 17 spotkań zakończyło się
remisem, 17 — różnicą jednej
bramki, 7 — dwóch, 8 — trzech,
2 — czterech, 1 — dziewięciu,

Widzowie
G 52 mecze oglądało 1842

min widzów, a więc przeciętnie
jeden mecz ok. 35,5 tys.

G Najwięcej kibiców przy­
szło na mecze: Włochy — RFN
— 100 tys. i Hiszpania — RFN
— 90 tys., najmniej: Belgia —

Salwador i CSRS — Kuwejt —•

po 7 tys. Oprać. (FIL)

© W Brooklynie rozpoczęły
się mistrzostwa USA zawodow­
ców. W pierwszych spotkaniach
ogromną niespodziankę sprawił
sklasyfikowany dopiero na 243

miejscu światowej listy Amery­
kanin Glen Holroyd, który wy­
eliminował rozstawionego z nr

5 Meksykanina Ramireza. Hol­
royd zwyciężył 7:6, 6:4.

© Zwycięzcą turnieju w New­
port został Amerykanin Pfister,
który w finale pokonał swego
rodaka Estepa 6:1, 7:5. W finale
debla Amerykanie Sadri i An-

Na tenisowych
kortach

drews zwyciężyli parę australij­
ską Frawley Bali 3:6, 7:6, 7:5.

© Niespodzianką pierwszych
spotkań rozpoczętego w Stuttgar­
cie turnieju Grand Prix była po­
rażka rozstawionego z nr 2 A-

merykanina Teachera, który
przegrał ze swym rodakiem 31-
letnim Borowiakiem 6:2, 4:6, 1:6.

- © W halowych otwartych mi­
strzostwach Australii kobiet

triumfowała Mandlikova zwycię­
żając w finale Shriver 7:5, 6:3.

© Ogłoszono aktualną listę
Grand Prix (po 35 truniejach).

Oto czołowa dziesiątka:
1. Connors (USA) — 2305 pkt.

2. Vilas (Argentyna — 1543, 3.
McEnroe (USA) — 945, 4. Wilan-
der (Szwecja) — 945, 5. Lendl

(CSRS) — 820, 6. Gomez (Ekwa­
dor) — 769, 7. Mayer (USA) —

720, 8. Higueras (Hiszpania) —

711, 9. Gerulaitis (USA) — 710,
10. McNamara (Australia) — 674.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9 lipca
1982 r. zmarł

tow. Stanisław WAWRO
długoletni działacz partyjny i społeczny. Byiy sekretarz
KG PZPR w Czernichowie, wieloletni członek Egze­
kutywy KG PZPR w Czernichowie, emerytowany ofi­
cer MO, prezes Zarządu GZKiOR w Czernichowie,
wiceprzewodniczący GRN w Czernichowie, I sekretarz
POP PZPR i przewodniczący Samorządu Wiejskiego
w Wołowicach, członek Zarządu Gminnego ZBoWiD
w Czernichowie, przewodniczący Rady Nadzorczej BS
w Czernichowie.

Odszedł żarliwy 1 nieugięty działacz społeczny,
Człowiek wielkiego serca i umysłu, gorący patriota
i działacz ruchu spółdzielczego.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotą Odznaką za Zasługi dla Ziemi Kra­
kowskiej i wieloma innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w środę 14 lipca o godz.

15.00 na cmentarzu w Czernichowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia
KOMITET GMINNY PZPR W CZERNICHOWIE
PREZYDIUM GMINNEJ RADY NARODOWEJ

W CZERNICHOWIE

Zmarła W. Różańska

Na cmentarzu Rakowickim
spoczęła wczoraj Władysława
Różańska.

Przeżyła lat 70. Z zawodu
była nauczycielką, z serca lu­
dowym twórcą. Przez wiele
lat kierowała działem lalek
Spółdzielni Pracy Rękodzieła
Ludowego i Artystycznego im.
Stanisława Wyspiańskiego w

Krakowie. Była twórczynią
dziesiątków wzorów ludowych
lalek, przeszkoliła setki artys­
tów rękodzielników. M. in. i
z jej inicjatywy zrodziła się w

Krakowie wielka międzynaro­
dowa impreza — Biennale La­
lek. W 1978 roku została lau­
reatką I nagrody tej imprezy.
Była współorganizatorką wie­
lu imprez folklorystycznych, a

przede wszystkim miłośniczką
i niestrudzoną propagatorką
folkloru ziemi krakowskiej.
Kraków stracił jeszcze jedną
piękną postać i po prostu do­
brego człowieka, (zk)

iTł a. i fi.«.
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Kłopoty gospodarcze w kra­
ju dotykają każdego. Dosyć
długo negatywnym działaniom
opierał się jedyny reprezenta­
cyjny salon handlowy Polski
— „Pewex”. Ale i tu zaczęło
się dziać nie najlepiej. Kłopo­
ty z płatnościami, konieczność
natychmiastowego uiszczania
rachunków, wstrzymanie już
otwartych kredytów.

Czy „Pewex” splajtuje?

Szaleństwo opadlo

Ogłoszenie częściowej bloka­
dy kont i wypłacanie z Ban­
ku PeKaO pieniędzy jedynie
w bonach spowodowało w

pierwszych miesiącach panikę
nie notowaną od lat. Jedni ba­
li się, że wszystkie sumy zgro­
madzone w Banku przejdą na

rzecz państwa lub zostaną na

ezas nieokreślony zamrożone;
inni uznali, że to już koniec
„Pewexu” i zaczęli gwałtownie
dokonywać zakupów. W pier­
wszych dwóch miesiącach nie­
spotykanym popytem cieszyły
się radioodbiorniki, magneto-

• Nie ma wódki,

sq zbyt słabej ja

Jony i telewizory zagraniczne.
Także wyroby ze złota, sprze­
dawane z 20 proc, zniżką,
szybko znajdowały nabywców.
Dolary i bony utrzymywały
się na poziomie, w zależności
od województwa, od 400 zł do
800 zł.

Wysokość obrotów była bar­
dzo duża. Jednak rynek sto­
pniowo się uspokajał. Ludzie
uświadomili sobie, że świat się
nie skończył, życie biegnie
normalnie, władze pieniędzy
nie przejęły. Stopniowo też

spadło zainteresowanie loko­
waniem pieniędzy w zagrani­
cznych wyrobach.

Towaru nie brakuje

Na początku roku Oddział
Krakowski „Pewexu” miał za­
pasów za ok. 26 min dolarów.
Sprzedano towar wartości ok.
20 min dolarów, ale przybyły
nowe dostawy za sumę ok. 17
min. Bilans jest więc na plus.
Nie ma żadnych problemów z

zaopatrzeniem w pełny asor­
tyment alkoholi, papierosów,
dżinsów. Gorzej z materiałami
i kawą ziarnistą. Jej braki na

rynku złotówkowym zwiększy­
ły wykup. Występujące obe­
cnie pewne kłopoty w sprzę­
cie radiotechnicznym spowo­
dowane są tym, że firmy nie
bardzo chcą oddawać swoje
wyroby w komis. Od razu do­
magają się „żywej” gotówki.
Jednak, co chciałbym podkre­
ślić z całą stanowczością,
przedsiębiorstwo ma zagwa­
rantowane waluty wymienial­
ne na zakup towaru i bieżące
operacje i nic nie wskazuje,
by w najbliższym czasie ta

kura znosząca złote jajka mia­
ła splajtować. Gdyby jeszcze
przyjechało więcej turystów s

zagranicy zyski automatycznie
podskoczyłyby.

Plan x nawiązką

Dokonano już podliczenia
wyników ekonomicznych całe­
go przedsiębiorstwa za 6 mie­
sięcy br. Obrót wyniósł 114,2
min dolarów i w stosunku do
roku ubiegłego zanotowano

dynamikę 121 proc. Dla jasno­
ści obrazu warto dodać, że

ponad 42 min dolarów uzyska­
no ze sprzedaży alkoholi pro­
dukcji krajowej tj. wódek czy­
stych, wódek gatunkowych,
kilku ekskluzywnych brandy
i spirytusu. Oddział Krako­
wski ma dynamikę obrotu 133
i jest gorszy tylko od Warsza­
wy. Wyprzedza za to Łódź,
Poznań, Katowice, Wrocław i
Gdańsk. Wszystkie te oddziały
wyraźnie przekroczyły ubie­
głoroczny próg obrotów. W
Krakowie wyniósł on 28 min

„Pewex”
splajtuje?

nie ma dochodu •

(ości, by można je
za dewizy

dolarów, s czego za alkohol
krajowy otrzymano ok. 11 min
dolarów. Czy to dużo czy ma­
ło? 1/3 uzysku z alkoholu jest
z jednej strony znakomitym
wskaźnikiem ekonomicznym,
z drugiej koszmarem wskazu­
jącym, że dla Polaka: czy
wódka jest za złotówki, na

kartki, czy za dewizy nie sta­
nowi poważniejszej przeszko­
dy w dążeniu do jej wypicia.
Kiedy do przytoczonych wcze­
śniej liczb dodać, że wg obli­
czeń jeden dolar odzyskiwany
w wódce po wliczeniu wszy­
stkich kosztów wynosi... 30 zł

jasno widać czym dla wycień­
czonej z dewiz polskiej gospo­
darki jest dolarowa sprzedaż
alkoholu. Walka z alkoholiz­
mem to jedno, drugie to dola­
ry systematycznie spływające
do państwowej kiesy. Co waż­
niejsze?

Wydanie decyzji o zniesie­
niu ograniczeń w sprzedaży
wódki i ustalenie podwójnej
ceny w normalnych sklepach
doprowadziło... do kompletne­
go spadku zainteresowania
„wódzią” za dewizy. Okazuje
się, że ludzie liczą i jak się
łatwo zorientować o wiele ta­
niej wypada pół litra w skle­
pie niż za dolary bądź boriy.
Dawniej sklep przy ul. Boha­
terów Stalingradu przypomi­
nał mrowisko — teraz panuje
tam spokój, pusto, klientów
jak na lekarstwo. W dodatku,
żeby było dowcipniej wycofa­
no z „Pewexu” gatunki prze­
znaczone wyłącznie na kartki
czyli np. cieszący się, ze

względu na konkurencyjną
cenę — 1,75 dolara — Baltic.
(Po dwóch dniach jego sprze­
daż przywrócono) Obecnie o­

broty „alkoholowe" opadły
kompletnie. Ze społecznego
punktu widzenia może to i do­
brze, ale rachunek ekonomi­
czny?

Co więc zrobić? Jedynym
wyjściem jest minimalne... o-

bniżenie ceny. Brzmi to szoku­
jąco. Skoro jednak podjęto de­
cyzję o wolnej sprzedaży al­
koholu dalsze są tylko logi­
czną konsekwencją. Działanie
wbrew zdrowemu rozsądkowi
i oszukiwanie się nie przynie­
sie ani zysku, ani ustabilizo­
wania się rynku alkoholowe­
go, w tym także nie rozwiąże
sprawy melin i nielegalnego,
handlu na targowiskach. Dy­
rektor Krakowskiego Oddziału
„Pewe’x” nie zwierzał mi się,
ale chyba dzień, w którym
niezbyt przemyślanie przy­
wrócono sprzedaż wódki w

rformalnych sklepach długo
mu się będzie śnił po nocach.

Jak poszerzyć ofertę

,,Pewex”, jak długo u ludzi
są dolary, będzie istniał. Ciąg-

Wyroby krajowe

było sprzedawać

le padają pytania dlaczego nie
sprzedaje się za dewizy nie­
których wyrobów krajowych.
Okazuje się jednak, że nie jest
to łatwe. Przykładowo Krako­
wskie Zakłady Tytoniowe xa-

oferowały Carmeny, Caro i
Kiubowe-king size. Najpierw
zanim rozpocznie się sprzedaż,
należy zobaczyć co one będą
warte. Przecież byle czego nie
można sprzedawać za dewizy.
Zaproponowano, by zlewozmy­
waki, wanny i naczynia ema­
liowane z Olkusza dostarczać
za dolary. Brakuje w Polsce
odpowiedniej blachy więc ko­
nieczny byłby import za de­
wizy, przerób i wtedy po pod­
sumowaniu kosztów okazuje
się, iż taniej kupić gotowy
zlewozmywak z Włoch. I po
problemie. Specjalistyczny In­
stytut z Gliwic zaoferował, że

będzie robić lakiery samocho­
dowe. Wszystko było ponoć
przygotowane tylko specjaliści
chcieli wyjechać na Zachód,
żeby podpatrzeć dlaczego za­
graniczny lakier ma połysk, a

nasz nie?
I wreszcie temat firm polo­

nijnych. Jak dotychczas żadna
nie zgłosiła poważnej, atra­
kcyjnej oferty. Szkoda. Daje
to jednak coś do myślenia.
Albo wyroby są słabej jakości,
albo bardziej opłaca się im
handlować samemu niż współ­
pracować z przedsiębiorstwa­
mi eksportu wewnętrznego.
Firmom tym nie zamyka się
drzwi. Kto pierwszy spróbuje
na poważnie? Z „Pewexem”
chyba warto handlować, bo
mimo kryzysu nic nie wskazu­
je, by miał splajtować.

W. ŻURAWSKI

Źródła mineralne zagrożone
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Pierwsze znane nam doku­
menty tyczące Szczawnicy po­
chodzą z okresu bitwy pod
Grunwaldem, ale historycy
przypuszczają, że miejscowość
ta istniała znacznie wcześniej
— już w trzynastym wieku
Nazwa pozwala wnosić, że bi-
jące z ziemi źródła wód mine­
ralnych znano od zarania ist­
nienia Szczawnicy. Kuracjusze
zaczynają tu przyjeżdżać do­
piero w ostatnich dziesiątkach
lat wieku osiemnastego.

Szczawnica kwitnie i tętni
życiem, a niemal pod jej bo­
kiem — w linii prostej około
trzydziestu kilometrów — bra­
wurowe wejście do grona wiel­
kich uzdrowisk rozpoczyna
KRYNICA.

Wzmianki o niej pochodzą
już z połowy szesnastego wie­
ku. Podobnie jak Szczawnica,
nazwę swą zawdzięcza źró­
dłom wód mineralnych —

krynicom. Dwa wieki później
zapisano, że wód krynickich
używa się w celach leczni­

czych oraz, że cieszą się o-ne

uznaniem. Na przełomie wie­
ków osiemnastego i dziewię­
tnastego w Krynicy powstają
pierwsze obiekty, mające słu­
żyć przyjeżdżającym na kura­
cję. W 1800 roku gości jest sie­
demdziesięciu. W wiek później
— już sześć tysięcy. W księdze
gości uzdrowiska figurują na­
zwiska m. in.: ADAMA ASNY­
KA, ALEKSANDRA FREDRY,
ARTURA GROTTGERA, JÓ­
ZEFA IGNACEGO KRASZE­
WSKIEGO, JANA MATEJKI,
HENRYKA SIENKIEWICZA.

Krynica jest dostępniejsza
niż u zarania swej, kariery.
Do uzdrowiska u stóp Góry
Parkowej dojechać można ko­
leją, która w 1911 roku rozpo­
częła regularne kursowanie z

odległej o 11 kilometrów Mu­
szyny, gdzie szlak żelazny z

Krakowa przez Tarnów i No­
wy Sącz doprowadzono o wie­
le wcześniej — w 1876 roku.
Wszystkich przyciągają kry­
nickie wody. A jest ich napra­

wdę wiele i każda o rozlicz­
nych właściwościach leczni­
czych. Zdroje: „Główny”, „Sło-
twinka”, Karol”, „Jan”, „Jó­
zef”, „Tadeusz”, „Mieczysław”
oraz „Zubery”. Nimi regeneru­
ją swe siły i głosy HELENA
MODRZEJEWSKA, ADA SA­
RI, JAN KIEPURA.

Teraz Krynica jest „perłą
wód”.

Grono odwiedzających Kry­
nicę nadal się powiększa, a

miasto — uzdrowisko rozrasta.
Może wydawać się to ab­

surdalne, ale właśnie rozwój
Krynicy i wzrost jej popular­
ności budzą poważne obawy o

dalsze losy „perły polskich
uzdrowisk”. I wcale nie są to

niepokoje bezpodstawne. Przy­
roda, zwłaszcza tak wyrafino­
wane jej formy jak zdroje mi­
neralne, nie ma zbyt wielkich
szans ocalenia w pojedynku
z cywilizacją. Wznoszenie no­
wych budynków, prowadzenie
podziemnych rurociągów wo­
dnych, kanalizacyjnych, gazo­
wych, budowa asfaltowych
szos, po których jeździ coraz

więcej pojazdów nie wpływa
korzystnie na krynickie źródła
wód mineralnych. Co do tego
specjaliści są zgodni.

Większość źródeł do normal­
nego istnienia potrzebuje
przenikania przez warstwy
minerałów wody deszczowej,
wzbogaconej już pod zie­
mią dwutlenkiem węgla. Te­
ren, na którym zjawisko to

zachodzi, określa się mianem
obszaru alimentacyjnego źró­
deł. Istnieje on także w Kry­
nicy. Na ile poznano zacho­
dzące tu zjawiska — specjali­
ści nie są jednomyślni. Może
to i lepiej, bo wspólnie głoszą
że wszelkie naruszanie warun­
ków naturalnych krynickiego
środowiska może być zgubne
dla źródeł. Stąd olbrzymia od­
powiedzialność Okręgowego
Urzędu Górniczego w Krako­
wie oraz Uzdrowiskowego Za­
kładu Górniczego w Krynicy
bez wiedzy i zgody których na

terenie uzdrowiska i jego oko­
lic nie wolno „grzebać” w zie­
mi ani prowadzić robót na jej
powierzchni. Niestety, często
zapomina się o skutkach, jakie

kowej, spowodowały przybór
wód w źródle. Zdrój „Główny”
stał się więc bardzo czuły choć
dawniej nie reagował nawet
na duże opady. Anomalie wy­
stępują od 1974 roku. Przypu­
szczalnie przyczyniła się do
tego m. in. budowa nowej
Głównej Pijalni Zdrojowej
Teraz na grunt nad źródłem
naciska swą masą olbrzymi
gmach z betonu. Dawniej stała
tam tylko niewielka, urocza

budowla z drewna.

I tutaj — na marginesie te­
matu zasadniczego — nasuwa

się pytanie, dlaczego tę za­
bytkową pijalnię zniszczono
bezpowrotnie? Przecież można

było rozebrać ją starannie i
jako zabytek minionej epoki
zrekonstruować, przeznaczając
choćby na muzeum dziejów
uzdrowiskowej kariery Kryni­
cy. Ale Krynica najwyraźniej
wstydzi się swojej fin de sie-
cle-owej przeszłości nie ratu­
jąc zachowanych willi w cen­
trum kurortu.

A wracając do źródeł mine­
ralnych. „Jan” także jest „nie­
swój” — zmniejsza się ilość
związków mineralnych w tej

może spowodować działalność
inwestycyjna. A był już taki
pomysłowy, któremu marzyło
się głębokie wykopy drążyć
dynamitem.

I bez tak drastycznych po­
czynań unikatowe źródła mi­
neralne nie zawsze mają się
najlepiej. Ubiegłoroczne fana­
berie zdroju „Głównego”, któ­
ry zamiast trzydziestu litrów
wody mineralnej na minutę
zaczął wyrzucać na powierzch­
nię sto—sto dwadzieścia li­
trów (co spowodowało rozcień­
czenie składników mineral­
nych) na szczęście minęły. W
porę wykryto przyczynę —

dwa pęknięcia wodociągu
miejskiego.

Także w tym roku wystąpiły
anomalie w wypływie ze zdro­
ju głównego. Wody z wiosen­
nych roztopów, przelewające
się z przepełnionego stawu ła­
będziego na stoku Góry Par­

wodzie. Znaczna jest utrat*
dwutlenku węgła. Dotychcza­
sowe liczne badania nie wy­
jaśniły przyczyn katastrofy.
Są jednak domniemania — i
to podbudowane doświadcze­
niami — że jest to następstwo
zabudowy dużymi obiektami
terenów alimentacyjnych źró­
dła „Jan”.

Jest też inne potencjalne
zagrożenie leczniczych źródeł.
Jeśli na tzw. obszarze alimen­
tacyjnym źródeł nie zmniejszy
się natężenie ruchu samocho­
dów, w wodach mineralnych
mogą pojawić się związki oło­
wiu. Już drugi rok prowadzo­
ne są badania zawartości oło­
wiu w wodach mineralnych.
Dokładne rozeznanie zawarto­
ści tego pierwiastka w wodach
mineralnych łub stwierdzenie
utrzymywania się jego stałego
poziomu będzie możliwe do­
piero po kilku latach badań.

Na razie nikt z fachowców nie
ryzykuje twierdzenia, że śla­
dowe ilości ołowiu w wodzie
mineralnej i motoryzacja nie
mają ze sobą związku.

Natomiast prawie pewne
jest, że duże natężenie ruchu
pojazdów powoduje zmiany
geologiczne na terenach uzy-
ku wód mineralnych. Tymcza­
sem przez samo centrum Kry­
nicy, kilkadziesiąt metrów od
deptaku, prowadzi tranzytowy
szlak z Nowego Sącza do Mu­
szyny. Każdego dnia przejeż­
dżają nim tysiące ciężarówek,
liczne autobusy, a o samocho­
dach osobowych lepiej nawet
nie wspominać. Ód dawna
mówi się o konieczności wyru­
gowania samochodów z Kry­
nicy, tak jak zrobiono to m. in.
w szwajcarskim uzdrowisku
Zermatt u stóp Matterhornu.
Pod Górą Parkową do tej po­
ry nie ma jednak konkretnych
rozwiązań i decyzji w tej kwe­
stii.

Tekst i fot:

STANISŁAW
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radosny symbol „Mundialu”,
Nie znalazłem natomiast w

gazetach reprodukcji znaku
graficznego sesji rozbrojenio­
wej. Znak wyobraża sylwet­
kę człowieka na tle konturów
globu; człowiak tryumfalnym
gestem wnosi złamany kara­
bin, Trudno o symbol bole­
śniej niezgodny z rzeczywisto­
ścią! W czasie sesji karabinów
nie łamano — ładowano je
raczej, by strzelać...

Otóż w tym, samym czasie,
gdy w nowojorskiej siedzibie

ruga specjalna sesja ONZ usiłowano wypracować
Zgromadzenia Ogólnego program kroków rozbrojenio-
Narodów Zjednoczonych wych, poważny wzrost napię-

na temat rozbrojenia (7 czerw- cia na arenie międzynarodo­
wa — 10 lipca 1982) toczyła si? wej przekreślał przecież na-

imy

W cieniu „Mundialu"

w cieniu rozgrywek o [mistrzo­
stwo świata w piłce nożnej.
Nic w tym dziwnego, ponie­
waż mistrzostwa, nim wyłoni­
ły zwycięzcę, trzymały świat
w napięciu sypiąc niespo­
dziankami, natomiast obrady
sesji okazały się bezproduk­
tywne, a wszyscy jej ucze­
stnicy ponieśli dotkliwą po­
rażkę.

Ze szpalt dzienników w o~

siatnich tygodniach uśmie­
chało się do .nas jabłuszko —

dzieje na postęp w rokowa­
niach. W kilku zakątkach
globu toczyły się walki zbroj­
ne. Izraelska agresja na Liban
otworzyła nowy, groźny front
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie. Stany Zjednoczone wpro­
wadziły nowe sankcje gospo­
darcze wymierzone przeciwko
Związkowi Radzieckiemu i
państwom socjalistycznym.

W tej sytuacji druga spe­
cjalna sesja rozbrojeniowa
mogła zaledwie wyrazić swo­

je głębokie zaniepokojenie
wzrostem napięcia w świecie,
obłędnym wyścigiem zbrojeń
(pożerającym dzisiaj w skali
rocznej ponad. 600 miliardów
dolarów), w tym zbrojeń nu­
klearnych oraz niebezpieczeń­
stwem. wybuchu wojny ato­
mowej, Sesja nie zdołała na­
tomiast uzgodnić programu
działania społeczności między­
narodowej w dziedzinie roz­
brojenia.

Nie mogło być inaczej. Kry­
zys Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych jest przecież po­
chodną kryzysu przeżywanego
przez współczesny świat. Isto­
tą tego kryzysu jest wzajem­
ny spadek zaufania w stosun­
kach między supermocarstwa­
mi. W świecie zdominowanym
przez konflikty i antagonizmy
organizacja międzynarodowa
—• będąca przecież jedynie in­
strumentem polityki swoich
członków — nie może działać
skutecznie. Pewien brytyjski
dyplomata mawiał, że ONZ
jest znakomitą instytucją, a

tym, co w niej parszywe, są
tylko państwa członkowskie...

Sesja potwierdziła więc je­
dynie aktualność programu
rozbrojeniowego, uchwalonego
przez pierwszą specjalną sesję
rozbrojeniową obradującą
przed czterema laty. Wówczas
śioiatowa opinia publiczna śle­
dziła obrady z uwagą, bowiem
sytuacja międzynarodowa
sprzyjała podejmowaniu kro­
ków rozbrojeniowych, a w

stosunkach między mocar­
stwami dopatrywano słę je­
szcze tendencji odprężenio­
wych...

Porównanie wyników obu
sesji specjalnych prowadzi
więc do stwierdzenia, że krdki

rozbrojeniowe mają szansę na

realizację jedynie w atmosfe­
rze odprężenia.

Złośliwi powiadają, że przy­
czyną zainteresowania świa­
towej opinii publicznej obra­
dami poprzedniej sesji rozbro­
jeniowej Narodów Zjednoczo­
nych w 1978 była obecność w

składzie delegacji Stanów Zje­
dnoczonych znakomitego akto­
ra, niebywale fotogenicznego
Paula Newmana. Z niewątpli­
wym pożytkiem tHa iilmu,

Neuman powrócił do swego
zawodu i wzbogaca światową
kulturę znakomitymi kreacja­
mi; ze szkodą dla polityki,
skłonność do jej uprawiania
poczuł natomiast znacznie gor­
szy aktor,

W rokowaniach rozbrojenio­
wych schematy myślowe we­
sternu nie zdają egzaminu.
Polityka międzynarodowa nie
zna podziału na białe i czarne

charaktery; dominuje, nieste­
ty, szarzyzna. Zamiast cierpli­
wie szukać punktów stycz­
nych, by na nich — jak most
na przyczółkach — oprzeć po­
rozumienie, administracja Ro­
nalda Reagana próbuje wybie­
lać siebie deklarowaniem
swoich dobrych intencji — i
oczerniać partnera zarzutami
nieprzestrzegania konwencji.

Deklaracje dobrych intencji
nie zastąpią racjonalnej poli­
tyki. Dobrymi intencjami — i
dobrymi konwencjami rów­
nież — 'wybrukowana jest
droga do piekła.

Z dwu względów rokowa­
nia rozbrojeniowe szczególnie
interesują dziś Polaków. Po

pierwsze, rozwój wydarzeń w

Polsce w ostatnich dwu latach
niewątpliwie wpłynął nieko­
rzystnie na sytuację między­
narodową, przyczynił się w

pewnym stopniu do wzrostu
napięcia w świecie. Po drugie,
jak nigdy dotąd nasza rzeczy­
wistość narodowa zależna jest
od ogólnej atmosfery między­
narodowej. Im szybciej kon­
frontacja ustąpi odprężeniu,
im szybciej porozumienie po­
między mocarstwami przybie-
rze realne kontury, im szyb­
ciej zostaną podjęte częściowe,
lecz rzeczywiste kroki roz­
brojeniowe — tym pewniejsze
będą nasze szanse na uzyska­
nie korzystnych terminów
odroczenia spłaty zadłużenia,
zniesienie sankcji wymierzo­
nych w Polskę, nawiązanie
kontaktów gospodarczych ze

światem, wznowienie dostaw
niezbędnych dla rozwijania
produkcji na eksport.

Dlatego warto wszelkim ro­
kowaniom na. temat rozbroje­
nia kibicować ze ściśniętym
sercem, jak rozgrywkom o

mistrzostwo świata.

Bez poprawy zaopatrzenia w surowce, energię i paliwa
nie istnieje żadna szansa wyjścia z kryzysu i dbalsze­
go gospodarczego rozwoju kraju. Zagadnienia bazy

Surowcowej oraz kompleksu energetyczno-paliwowego po­
winny zatem uzyskać największą — na równi z problemami
zaopatrzenia narodu w żywność i mieszkania — rangę pań­
stwową — mówi uchwała specjalnie po.wołanego zespołu
problemowego „energia-paliwa-surowce”, który przedłoży ją
na mającym obradować jesienlą br. Kongresie Techników
Polskich i zapowiedzianym na wcześniejszy jeszcze termin
Krajowym Zjeżdzie Górniczym. Uchwalę podjęto na podsta­
wie dokonanych opracowań oraz wygłoszonych referatów i
wystąpień w dyskusji podczas niedawnej narady w Akade­
mii Górniczo-Hutniczej w Krakowie (o której informowaliś­
my), z udziałem delegatów na Kongres, przedstawicieli sto­
warzyszeń naukowo-technicznych, regionalnych środowisk
inżynieryjno-technicznych, kierownictwa NOT i resortów.

Mówią naukowcy, inżynierowie, praktycy — specjaliści:

Możemy być spokojni, węgla starczy na wiele lat, aie czy

będzie nas stać na coraz wyższe koszty budowy
i eksploatacji?

Surowce, energia paliwa — wszyscy jesteśmy nimi żywot­
nie zainteresowani. Już chociażby dlatego, że tak świeżo
mamy w pamięci, iż kryzys ekonomiczny w kraju zaczął się
od niedostatku węgla i energii elektrycznej. Z niepokojem
przeto zastanawiamy się, czy surowców, zwłaszcza węgla,
mamy dużo, czy mało? Wystarczająco dla bieżących potrzeb?
A równocześnie, czy uda się go chronić w interesie ekono­
micznej przyszłości kraju, dla następnych pokoleń? Czy sku­
piając dziś tak wielką uwagę na wydobycie, kieruje się ją
także na odtwarzanie wyczerpujących się przecież zdolności
produkcyjnych węglowego górnictwa?

Co na te tematy mówią naukowcy, inżynierowie, prakty­
cy — specjaliści, wchodzący w skład zespołu problemowego
„energia-paliwa-surowce”? I to w sytuacji: po pierwsze, gdy
w Polsce, podobnie jak w świecie kończy się era tanich i
łatwych w pozyskiwaniu surowców; po drugie, gdy ich wy­
dobywanie przebiega w coraz trudniejszych warunkach gór­
niczo-geologicznych, przy rosnących zagrożeniach natural­
nych; i po trzecie, gdy racjonalna eksploatacja każdej kopa­
liny wymaga przezornego odnawiania jej zasobów, wyprze­
dzającego przygotowania frontu eksploatacji, a zatem pono­
szenia kosztów znacznie wcześniejszych w czasie od możli­
wości uzyskiwania x nich efektów.

Obaw nic ma — kamiennego węgla wystarcxy

Według obliczeń Centralnego Urzędu Geologii bilansowe
zasoby geologiczne węgla kamiennego wynoszą ponad 62
asśd ton. Z tego w ołwtfwe obszarów górniczych a czynnymi

i w budowie kopalniami zalega do głębokości 1000 m — 22,5
mld ton zbilansowanych zasobów, z czego na zasoby opera­
tywne tj. możliwe do eksploatacji przy obecnej technice
górniczej przypada jednak już tylko 9,9 mld ton, zaś w

strefie głębokości od 1000 — 1500 m około 7 mld ton bilan­
sowych zasobów, w tym 2,4 mld ton operatywnych. Nieza­
leżnie od głębokości zalegania najwięcej jest węgla energe­
tycznego, a prawie cała pozostała część to węgiel koksowy.

W obszarach tzw. perspektywicznych, a więc przewidzia­
nych dla przyszłościowego wydobycia, zalega nie mniej niż
102 mld ton kamiennego węgla.

Naukowcy, inżynierowie, praktycy stwierdzają: Wielkość
udokumentowanych zasobów geologicznych węgla kamien­
nego w Polsce jest znaczna i wystarczająca dla uzasadnieni*
prognoz i programów dalszego wydobycia w rozległym je­
szcze horyzoncie czasowym.

Nie spadnie kaloryczność, pogorszy się jakość,
uciążliwość wydobycia

Mniej natomiast optymistycznie przedstawia się charakte­
rystyka jakościowa węgla, co nie jest obojętne ani dla gór­
nictwa, ani dla energetyki, korzystającej z tego węgla. W

przyszłości więc należy się liczyć — a zjawisko to coraz wy­
raźniej występuje już obecnie — z pogarszającą się jakością
wydobywanego węgla, a równocześnie z rosnącymi trudnoś­
ciami eksploatacyjnymi.

Co składa się na pogarszającą się jakoś' węgla? Coraz
większy wzrost jego zapopielenia i zasiarczenia.

Odwołam się znowu do stwierdzenia naukowców: pogor­
szenie śię jakości węgla przez wzrost zapopielenia i zawar­
tości siarki — dominujący w globalnej wielkości zasobów
krajowych — dotyczy zwłaszcza zasobów perspektywicz­
nych południowej i południowo-wschodniej części Górnoś­
ląskiego Zagłębia Węglowego, które pozostanie, mimo zani­
kania w przyszłości na tym obszarze kopalń, jeszcze przez
kilkadziesiąt lat głównym w Polsce ośrodkiem wydobycia
węgla kamiennego.

Na szczęście jednakże stosunkowo tylko niewiele maleje
wartość opałowa węgla. I tak w kopalniach czynnych -wy­
nosi średnio 6,301 kcal/kg, w budowanych — 6.210 kcal/kg,
a w obszarach perspektywicznych 6,150 kcal/kg.

Co składa się na wzrastające uciążliwości wydobycia węg­
le? Chociaż na obszarach zagospodarowanych już górniczo

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Niezbędne jest w związku z

tym znaczne zwiększenie środ­
ków na remonty i rozwój
przedsiębiorstw budowlanych
specjalizujących się w remon­
tach i to zarówno komunal­
nych, spółdzielczych, jak t
prywatnych.

Droga do mieszkania

Rodziny ubiegające się •

mieszkania zadecydują o dro­
dze realizacji tego zamierzenia
na podstawie oceny najkorzy­
stniejszych wariantów jego
uzyskania. Kryteriami tej oce­
ny powinny być możliwości
zaangażowania własnej pracy
i środków finansowych oraz

możliwości uzyskania pomocy
państwa, władz terenowych
lub zakładu pracy. Rola pań­
stwa polegać będzie na popie­
raniu rozwoju wszystkich
form budownictwa mieszka­
niowego i na zapewnieniu
znacznie dogodniejszych niż

dotychczas warunków rozwoju
budownictwa jednorodzinnego.

Obywatele zainteresowani
poprawą warunków mieszka­
niowych powinni aktywnie u-

czestniczyć w finansowaniu i

realizacji wlasego mieszkania.
Wynika stąd przede wszyst­
kim konieczność wprowadze­
nia zasady powszechnego do­
celowego oszczędzania na ksią­
żeczkach mieszkaniowych na

wszystkie formy budownictwa
mieszkaniowego — przy za­
gwarantowaniu przez państwo
realności tych wkładów. Zało­
żenie i systematyczne oszczę­
dzanie na książeczce mieszka­
niowej będzie umożliwiało sta­
rania o uzyskanie mieszkania,
działki budowlanej lub kredy­
tu.

Niezbędne jest również an­
gażowania w większym stop­
niu własnej pracy, a także
posiadanych materiałów budo­
wlanych 1 urządzeń w realiza­
cji mieszkań zarówno w bu­
downictwie wielorodzinnym,
jak Jednorodzinnym.

Szczególną inicjatywę w tym
względzie wykazywać powin­
na młodzież, w tym młode
małżeństwa, gdyż ich udział
wśród oczekujących na miesz­
kania jest największy.

Potrzeby mieszkaniowe oby­
wateli w bieżącej dekadzie bę­
dą realizowane w czterech
podstawowych formach inwe­
storskich budownictwa miesz­
kaniowego: spółdzielczej, ko­
munalnej, zakładowej i indy­
widualnej.

Budownictwo spółdzielcze
finansowane ze środków wła­
snych członków spółdzielni,
niskoprocentowych kredytów
bankowych i dotacji budżeto­
wej, przeznaczane będzie w

całości na zaspokojenie po­
trzeb oczekujących na miesz­
kanie spółdzielców oraz dla
osób wykwaterowanych z bu­
dynków wyburzanych pod in­
westycje spółdzielczości mie­
szkaniowej.

Proponuje się rezygnację z

instytucji kandydatów na

członków spółdzielni przez za­
przestanie ich rejestracji, gdyż
nie spełniała ona praktycznie
żadnej funkcji. Kandydaci do­
tychczas zarejestrowani po­
winni być przyjęci w poczet
członków do końca 1985 r. Wa­
runkiem uzyskania członko­
stwa w spółdzielni budownic­
twa mieszkaniowego będzie —

obok spełnienia wymagań o-

kreślonych w ustawie o spół­
dzielniach i ich związkach —

zgromadzenie wkładu własne­
go. Kryteria ustalania kolejno­
ści przyjmowania kandydatów
dotychczas zarejestrowanych
w poczet członków będą okre­
ślały spółdzielnie mieszkanio­
we. W trakcie przyjmowania
w poczet członków — spół­
dzielnia określi termin realiza­
cji przydziału mieszkania.
Członkowie spółdzielni i peł­
noletni kandydaci rezygnują­
cy z ubiegania się o mieszka­
nie spółdzielcze i posiadający
zgromadzony wkład własny,
będą mogli skorzystać z pre­
ferencyjnych warunków kre­
dytowania budowy domów je­
dnorodzinnych.

Budownictwo komunalne,
finansowane z terenowych
funduszów mieszkaniowych
częściowo zasilanych dotacją
budżetową, z uwagi na bardzo
małe rozmiary — przeznaczone
będzie według dotychczaso­
wych zasad, tj. dla rodzin naj­
biedniejszych, rodzin podlega­
jących przekwaterowaniu z

domów przeznaczonych do ro­
zbiórki, pozbawionych miesz­
kań wskutek klęski żywioło-

Założenia programowe budownictwa mieszkaniowego
do 1990 roku wraz ze zmianami niektórych zasad

polityki mieszkaniowej
wej i w miarę możliwości ró- słego od lat deficytu mieszkań,
wnież dla rodzin ubiegających Zdecydowana poprawa warun-

się o zmianę lokalu. ków mieszkaniowych nastąpi
Budownictwo zakładowe bę- w połowie lat dziewięćdziesią-

dzie finansowane ze środków tych.
przeznaczonych na realizację Ocenia się, że poziom budo-
inwestycji zakładów pracy wnictwa, do którego należy
oraz ze środków zakładowego dążyć — to najpierw liczba
funduszu mieszkaniowego. 300 ty«. mieszkań, a następnie
Podjęte zostały prace nad no­
welizacją przepisów o tych
funduszach. Rozważa się m. in.
możliwość ich zwiększenia.

Zakłady pracy — poza bu­
dową mieszkań funkcyjnych

— w 1990 r. — 400 tys. miesz­
kań rocznie.

Liczby te powinny stanowić
wyznacznik dla wszystkich
działów gospodarki narodowej
orientujących swoją produkcję
i usługi na potrzeby budow-

- powinny wykorzystywać nictwa mieszkaniowego.
posiadane możliwości i rezer- Szacuje się, że udział budo-
wy materiałowo-techniczne jednorodzinnego w

właśnie na budowę mieszkań og61nych rozmiarach budow-
dla swoich pracowników. nictwa mieszkaniowego powi-

Do czasu pełnego wdrożenia nien się zwiększyć z 25 proc,
zasad reformy gospodarczej obecnie do około 35—40 proc.,
zostanie utrzymane dotychcza- przy czym na terenach wiej-
sowe finansowanie budownic- skich realizowane będzie około
twa zakładowego PGR, kółek 8—8 proc, mieszkań rocznie
rolniczych i rolniczych spół- całości budownictwa wieloro-
dzielni produkcyjnych z dota- dzinnego i około 60 proc, ca-

cji budżetu centralnego. lośoi budownictwa jednoro-
Budownictwo indywidualne, dzinnego,

realizowane ze środków wła- Równocześnie i budową
snych ludności przy pomocy mieszkań realizowany będzie
finansowej i organizacyjnej odpowiedm program podsta-
państwa, władz terenowych i wjwych urządzeń socjalno-
i zakładów pracy, obejmujące ^,g°wy<th- tyr?. szk6ł>
budowę domów jednorodzin- 1PT,±na,co
nrch oraz lokali w małych do- najmniej minimalnym pozionych oraz lokali w małych do
mach mieszkalnych, powinno
stanowić podstawową formę
zaspokajania potrzeb mieszka­
niowych na wsi i w małych
miastach. Dopuszcza się także
możliwość budowy na tych sa­
mych warunkach lokali w do­
mach wielomieszkaniowych.
Mieszkania wybudowane w tej

mie ustalonym normatywem.

Warunki realizacji
budownictwa

mieszkaniowego
Podstawowym warunkiem

rozwoju budownictwa miesz-
form?e”są własnością osobistą 3est wyzwolenie
obywateli inicjatyw społecznych, rzeczy-

J , wiste włączenie się społeczeń-
W założeniach programo- stwa do rozwiązywania pro-

wych przyjęto zwiększony ro- blemu mieszkaniowego. Prze-
zwój wszystkich form budów- szk0<>ą w rozwoju budownic-
nictwa jednorodzinnego. Bu- |wa mieszkaniowego są nastę-
downictwo jednorodzinne spół- pujące bariery wymagające
dzielcze 1 realizowane przez pokonania:
zespoły traktowane będzie ja- j. Brak terenów budowla-
ko budownictwo uspołecznione nych,
— ze względu na jego charak- 2. Niedostateczna podaż ma-

ter i społeczne formy organi- teriałów budowlanych, m. in.
zacyjne. Przewiduje się, że wykończeniowych,
pod koniec lat 80-tych powin- 3. Wadliwa struktura poten-
no ono osiągnąć rozmiary co cjału wykonawczego,
najmniej 100 tys. domów Go- 4. Znaczny wzrost kosztów
kali) rocznie (w 1981 r. oddano budowy mieszkań relatywnie
do użytku 44 tys. domów je- wyższy niż wzrost dochodów
dnorodzinnych). ludności, wymagający zwię-

W realizacji budownictwa kszenia pomocy finansowej
jednorodzinnego zostanie za- państwa. _

.....

pewndona inwestorom daleko Ocenia się, że istniejąca ba-

idąca i wszechstronna pomoc.

Potrzeby
i założenia wzrostu

budownictwa

mieszkaniowego

za wytwórcza przemysłu ma­
teriałów budowlanych umożli­
wia budowanie około 200 tys
mieszkań rocznie. Zwiększenie
rozmiarów budownictwa mie­
szkaniowego będzie wymagało
rozbudowy i modernizacji ba­
zy wytwórczej, w tym w

szczególności zakładów pro-
W ostatnich latach nastąpił dukujących materiały termo-

spadek budownictwa mieszka- izolacyjne.
niowego. Nie było to zjawis- Niezbędne jest zapewnienie
kiem wyizolowanym i całej komplementarnych dostaw
kryzysowej sytuacji naszej materiałów budowlanych ze

gospodarki. Nienadążanie roz- wszystkich resortów produku-
woju tego budownictwa w sto- jących materiały i dostarczają-
sunku do przyrostu liczby no- cych surowce budownictwu,
wych gospodarstw domowych, Istotne znaczenie dla rozwo-

spowodowalo wzrost statysty- ju budownictwa mieszkanio-
cznego deficytu samodzielnych wego, zwłaszcza jednorodzin-
mieszkań. Deficyt ten ną ko- nego, ma produkcja lokalna
nieć 1980 r. wynosił około 1,7 materiałów budowlanych,
min mieszkań i w porównaniu oparta na wykorzystaniu su-

z 1970 r. był wyższy o około rowców i materiałów miejsco-
400 tys. wych, wtórnych i odpado-

Przyjmuje się następujące wych.
założenia wzrostu budownic- Szczegółowe zamierzenia w

twa mieszkaniowego: rozwoju produkcji materiałów
W latach 1982—1985, w o- na potrzeby budownictwa mie-

kresie wychodzenia gospodarki szkaniowego opracowało Mini-
z kryzysu, budownictwo mie- sterstwó Budownictwa i Prze-
szkaniowe będzie wzrastać, mysłu Materiałów Budowla-
począwszy od 1982 r. — z li- nych w „Programie rozwoju
czby ok. 200 tys. mieszkań, w produkcji podstawowych ma-

następnych latach — stopnio- teriałów budowlanych w la­
wo umiarkowanie więcej. tach 1982—1990 z uwzględnie-

Istotny wzrost tego budów- niem szerszego wykorzystania
nictwa powinien nastąpić w surowców lokalnych” i w

latach 1986—1990. W tym okre- „Propozycjach zastosowania w

sie powinno się osiągnąć taki budownictwie wielorodzinnym
poziom budownictwa, który substytutów w miejsce braku-
umożłiwi zrównoważenie jących materiałów wykończe-
wzrostu liczby gospodarstw niowych, do których wyprodu-
domowych i ubytku mieszkań kowania niezbędny jest im-
ze wzrostem liczby nowych port komponentów”,
mieszkań, a następnie na sto- Podobne programy rozwoju
pniowe zmniejszanie się naro- produkcji materiałów budo­

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
większość zasobów występuje w strefie do 1000 m głęboko­
ści, jednakże pozyskiwanie węgla z coraz głębszych pozio­
mów staje się koniecznością przemysłu węglowego. Jedno­
cześnie z analizy struktur zasobów wynika, iż wzrasta w

nich udział cienkich, do 1,5 m miąższości, pokładów. W ta­
kich okolicznościach trzeba się liczyć ze znacznym wzrostem

inwestycyjnych nakładów na tworzenie nowych zdolności
produkcyjnych w kopalniach, a także ze zwiększaniem się
wielu naturalnych zagrożeń i trudności w pracy załóg gór­
niczych. A więc znowu ze wzrostem kosztów eksploatacyj­
nych na tak dużych głębokościach i w tak cienkich pokła­
dach.

Naukowcy mówią: wszystko to nie pozostanie bez wpły­
wu na ekonomikę węglowego górnictwa, a w konsekwencji
również na ekonomikę energetyki. W tych też warunkach
rozpatrywać trzeba wszelkie koncepcje rozwoju eksploatacji
węgla do wymogów odpowiadających bilansom krajowego
programu energetycznegb i możliwego, a niezbędnego eks­
portu.

Czy górnictwo podoła swym zadaniom?

Rozwój górnictwa — rzecz jasna — zależy w praktyce za­
równo od wielkości zasobów węgla, tempa, jak się to facho­
wo określa, jego sczerpywania w czynnych kopalniach, jak
również odbudowy nowych kopalń, w tym też na obsza­
rach, przewidzianych do górniczego zagospodarowania, a za­
tem w efekcie znowu od wielkości nakładów, jakie gospo­
darka będzie zdolna przeznaczyć na przyrost nowych zdol­
ności wydobywczych i na pełne rozeznanie geologiczne złóż
węgla kamiennego. A tanio to nie kosztuje.

Uwzględniając wszystkie te okoliczności, opracowano kil­
ka wariantów perspektywicznego rozwoju wydobycia węgla
w Polsce do 2000 r. Przedstawiam dwa warianty.

(skrót)
wlanych, wyposażenie, maszyn
i urządzeń dla budownictwa
opracują wszystkie resorty
przemysłowe.

Potencjał przedsiębiorstw
wykonawczych budownictwa
ogólnego w zakresie stanów
surowych budownictwa wielo­
rodzinnego jest w zasadzie wy­
starczający do realizacji za-

zakładanych zadań.

Kompleksowość
realizacji budownictwa

mieszkaniowego
Zapewnienie dogodnych wa­

runków zamieszkiwania i za­
spokajania potrzeb bytowych
mieszkańców nowych osiedli
wymaga kompleksowego ich
programowania, projektowania
1 realizowania, to jest łącznie
z podstawowymi urządzeniami
socjalno-usługowymi z uzbro­
jeniem i urządzeniem terenu
w granicach lokalizacji inwe­
stycji mieszkaniowych.

Kompleksowość tę powinny
zapewnić terenowe organa ad­
ministracji państwowej, które
na podstawie planów zagospo­
darowania przestrzennego,
programów i projektów inwe­
stycji powinny określać wa­
runki budowy osiedli.

Warunki

kredytowania
budownictwa

spółdzielczego
i jednorodzinnego

Przyspieszenie rozwiązania
kwestii mieszkaniowej w obe­
cnych warunkach wymaga m.

in. zwiększenia zaangażowania
środków finansowych osób
bezpośrednio zainteresowanych
uzyskaniem mieszkania. Wyni­
ka stąd konieczność powszech­
nego oszczędzania na książe­
czkach mieszkaniowych.

Proponuje się wprowadze­
nie takich zasad oszczędzania
na cele mieszkaniowe, które
będą zapewniać realność
wkładów oszczędnościowych
(odpowiednia stopa procento­
wa i system premii) oraz

pierwszeństwo w uzyskaniu
działek budowlanych i pod­
stawowych materiałów bu­
dowlanych.

Inwestorom budownictwa
mieszkaniowego powinna być
— jak dotychczas r— zapew­
niona pomoc finansowa pań­
stwa.

Spółdzielcze wielorodzinne
budownictwo mieszkaniowe
będzie finansowane ze środ­
ków własnych członków spół­
dzielni, kredytu bankowego i
dotacji budżetowej — we­
dług następujących zasad:

1) Wkład w’asny na spół-
dz;elcze mieszkania:

© lokatorskie — co naj­
mniej 10 proc, kosztów budo­
wy,

9 własnościowe — co naj­
mniej 20 proc, kosztów budo­
wy.

2) Dotacja budżetowa na

spółdzielcze mieszkania loka­
torskie — 50 proc, kosztów
budowy,

3) Kredyt bankowy na spół­
dzielcze mieszkania:

9 lokatorskie — do wyso­
kości różnicy między kosztem
budowy a wkładem własnym
i dotacją budżetową,

O własnościowe — do wy­
sokości różnicy między kosz­
tem budowy a wkładem wła­
snym,

4) Oprocentowanie kredytu:
9 mieszkanie lokatorskie —

1 proc.
O mieszkanie własnościowe

— 4 proc.
5) Okres spłaty kredytu:
9 mieszkania lokatorskie

— 60 lat,
9 mieszkania własnościowe

— 50 lat.
W przypadku spłaty kredy­

tu bankowego, wykorzystane­

go na budowę spółdzielczych
mieszkań własnościowych
przed zasiedleniem mieszkania
— przyznawana będzie dota­
cja na zmniejszenie spłaty za­
dłużenia — w wysokości 20
proc, kosztów budowy.

W budownictwie jednoro­
dzinnym, realizowanym przez
spółdzielnie budownictwa
mieszkaniowego, zespoły pra­
cownicze, młodzieżowe i rol­
ników indywidualnych oraz

osoby fizyczne — proponuje
się przyjąć następujące wa­
runki finansowania:

1) WARUNKI OGÓLNE:
a) wkład własny co naj­

mniej 20 proc, kosztów budo­
wy,

b) kredyt bankowy do 80
proc, kosztów budowy, nie
więcej Jednak niż 1 min 500
tys. zł,

c) oprocentowanie kredytu
4 proc.,

d) okres spłaty kredytu 40
lat,

2) WARUNKI PREFEREN­
CYJNE:

a) wkład własny co naj­
mniej 10 proc, kosztów budo­
wy,

b) dotacja budżetowa 20
proc, kosztów budowy. Dota­
cja podlega cofnięciu w przy­
padku zbycia domu (lokalu)
przed upływem 15 lat,

c) kredyt bankowy w wyso­
kości różnicy między kosztem
budowy a wkładem własnym
i dotacją budżetową — nie
więcej jednak niż 1 min 500
tys. zł,

d) oprocentowanie kredytu
4 proc.,

c) okres spłaty kredytu 80
lat.

Warunki preferencyjne bę­
dą miały zastosowanie do bu­
dowy domów jednorodzinnych
(lokali) o powierzchni całko­
witej do 170 m kw., obejmują­
cej powierzchnię wszystkich
kondygnacji, w tym także
podziemnych, mierzonej po
obrysie zewnętrznym ścian ido
85 m kw. powierzchni użyt­
kowej), realizowanych:

1) W formie zorganizowa­
nej, tj. przez spółdzielnie bu­
downictwa mieszkaniowego
oraz zespoły pracownicze,
młodzieżowe lub rolników In­
dywidualnych:

a) na terenie miast — w

zabudowę zwartej,
b) na terenie wsi — w za­

budowie zważtej lub wolno
stojącej;

2) Przez członków spółdziel­
ni i kandydatów posiadają­
cych pełny wkład własny,
którzy rezygnują z ubiegania
sie o przydział mieszkania z

wielorodzinnego budownictwa
mieszkaniowego,

3) Przez młodych rolników.
4) Przez osoby, które prze-

każą dysponentom dotychczas
zajmowane pełnowartościowe
mieszkanie (spółdzielcze, kwa­
terunkowe, funkcyjne). W
przypadku niedopełnienia te­
go warunku wykorzystany na

budowę kredyt podlega spła­
cie w okresie 40 lat, a przy­
znana dotacja — cofnięciu.

Rozpoczęcie spłaty kredytu
bankowego wykorzystanego
na budowę spółdzielczych mie­
szkań lakatorskich lub do­
mów (lokali) przez młode mał­
żeństwa i przez młodych rol­
ników (małżeństwo lub osoba
samotna) — może ulec odro­
czeniu na okres do 5 lat.

Kredyt bankowy na remont
domów jednorodzinnych (lo­
kali) oraz na adaptacje stry­
chów na cele mieszkalne — w

zasobie państwowym i spół­
dzielczym prononuje sie pod­
wyższać ze 150 tys. zł obecnie
do 450 tys. zł. a okres spłat
przedłużyć z 15 lat do 20 lat.

Pomne finansowa
na cele mieszkaniowe

Wzrost kosztów budowy
mieszkań i kosztów eksploata­
cji stwarza bardzo trudną sy­

tuację finansową rodzinom,
które wymagają szczególnej
ochrony państwa. Dlatego roz­
szerzy się system pomocy fi­
nansowej na cele mieszkanio­
we. Pomoc państwa, mająca
charakter indywidualny (pod­
miotowy), będzie przyznawana
z terenowych i zakładowych
funduszów mieszkaniowych i
kredytu bankowego.

Pomoc bezzwrotna na po­
krycie pełnego wkładu na

spółdzielcze mieszkania loka­
torskie może być przyznawa­
na:

9 emerytom, rencistom i
inwalidom, którzy w związku
z uzyskaniem lokalu w spół­
dzielczym domu dla emery­
tów, rencistów i inwalidów
zwolnią do dyspozycji zakładu
pracy lub terenowego organu
administracji państwowej do­
tychczas zajmowany samo­
dzielny lokal.

9 inwalidom, rencistom,
emerytom i osobom utrzymu­
jącym się z« stałych zasiłków
opieki społecznej — jeżeli do­
chód miesięczny netto na 1
członka rodziny nie przekra­
cza płacy minimalnej,

9 osobom przekwatęrowy-
wanym do lokali spółdziel­
czych z budynków przeznaczo­
nych do modernizacji lub wy­
burzenia z® względu na ich
stan techniczny,' bądź w

związku z inwestycjami.
Pomoc bezzwrotna na czę­

ściowe pokrycie wkładu mie­
szkaniowego przyznawana bę­
dzie pozostałym osobom, któ­
rych dochód miesięczny nie
przekracza płacy minimalnej
na członka rodziny.

Ponadto przyznawana bę­
dzie pomoc bezzwrotna do
wysokości 50 proc, miesięcz­
nych opłat za spółdzielcze
mieszkania lokatorskie lub
czynszu najmu za mieszkania
państwowe i prywatne czyn­
szowe. Z pomocy na ten cel
będą mogły korzystać osoby o

dochodach miesięcznych nie
przekraczających wysokości
płacy minimalnej na członka

rodziny.

Gospodarka zasobami

mieszkaniowymi

Poprawa warunków miesz­
kaniowych zależna jest nie
tylko od wielkości nowego bu­
downictwa, ale również od
utrzymania w należytym sta­
nie technicznym istniejących
zasobów oraz od zakresu i
rozmiarów działalności mo­
dernizacyjnej. Zasoby miesz­
kaniowe w miastach i na wsi
charakteryzują się dużą liczoą
budynków starych, znacznie
zużytych i o niskim stopniu
wyposażenia w urządzenia te­
chniczne.

Ocenia się, że w bieżącej
dekadzie około miliona mie­
szkań czynszowych będzie wy­
magać remontów kapitalnych
i modernizacji. Roboty te PO7
winny w pierwszej kolejności
objąć te budynki, w których
konieczne jest zahamowanie
procesu dekapitalizacji.

Czynsze za lokale
mieszkalne i użytkowe

Obecny poziom czynszu za

lokale mieszkalne i użytkowe
w zasobie państwowym i pry­
watnym czynszowym jest ze

społecznego punktu widzenia
niesprawiedliwy, a ekonomi­
cznie nieuzasadniony.

Nie rewaloryzowane od
1965 r. stawki spowodowały,
że wpływy z czynszów w 1931
r. pokryły zaledwie koszty
bieżącej eksploatacji . zasobów
mieszkaniowych. Wydatki na

remonty i modernizację od
wielu lat pokrywane były ze

środków państwowych (dota­
cji). •

,

Aby przywrócić niezbędną
równowagę w opłatach za po­
dobne mieszkania w różnych
zasobach i aby zahamować
proces dekapitalizacji miesz­
kań, konieczna jest reforma

czynszów.

Zakłada się, że regulacja
czynszów nie powinna spowo­
dować zwiększenia wydatków
rodzin o dochodach nie prze­
kraczających wysokości płacy
minimalnej na członka rodzi­
ny. Towinny to zapewnić od­
powiednie dodatki mieszka­
niowe i pomoc bezzwrotna.

Regulację czynszów rząd
rozpatrzy jako odrębny prob­
lem.

Do złagodzenia trudności
mieszkaniowych może przy­
czynić się usprawnienie za­
miany lokali mieszkalnych.

Przewiduje się zmianę prze­
pisów o zamianie mieszkań,
polegającą m. in. na zrezygno­
waniu z pobierania opiat za

uzyskaną w wyniku zamiany
dodatkową powierzchnię mie­
szkalną i za urządzenia tech­
niczne oraz rozszerzenie ulg
dla najemców zamieniających
lokale z nadwyżkami powie­
rzchniowymi — na zgodne z

normami lokale kwaterunko­
we lub spółdzielcze.

Po analizie uwag i wnio­
sków zgłoszonych do powyż­
szych założeń opracowane zo­
staną akty prawne dotyczące
finansowania, kredytowania i
realizacji budownictwa miesz­
kaniowego oraz pomocy fi­
nansowej dla osób otrzymują­
cych mieszkania.

Harmonogram zadań

wynikających
z programu

budownictwa

mieszkaniowego
do 1990 roku

Ustalono następujący spo­
sób przygotowania programu
budownictwa mieszkaniowego
i towarzyszącego oraz utrzy­
mania zasobów w latach
1983—85 i 1986—1990:

Do 31 sierpnia br. minister
administracji, gospodarki tere­
nowej i ochrony środowiska w

porozumieniu z Komisją Pla­
nowania i CZSBM przekaże
wytyczne do sporządzenia
wojewódzkich programów bu­
downictwa i uzbrojenia tere­
nu w infrastrukturę komunal­
na oraz utrzymania zasobów
mieszkaniowych.

© Wojewodowie i prezy­
denci miast opracują do 30
listopada br. programy woje­
wódzkie7 obejmujące m. in.
ocenę potrzeb mieszkanio­
wych, założenia ilościowe bu­
downictwa ustalone na pod­
stawie możliwości realizacyj­
nych, sprawę przygotowania
i uzbrojenia terenów, rozwój
lokalnej produkcji materiałów
budowlanych oraz zadania do­
tyczące utrzymania istnieją­
cych zasobów mieszkanio­
wych.

© Powołane przez wojewo­
dów komisje z udziałem
przedstawicieli właściwych in­
stytucji, a w tym i organiza­
cji młodzieżowych, opracują
do 31 sierpnia br. pierwszy
wariant koncepcji taniego,
ogólnodostępnego budownic­
twa jednorodzinnego zakłada­
jący m. in. możliwość rozkła­
dania budowy na etapy, mak­
symalny udział pracy własnej,
wykorzystanie miejscowych
materiałów budowlanych.

9 Minister górnictwa i
energetyki wraz z głównym
inspektorem gospodarki ener­
getycznej, ministrem łączno­
ści oraz innymi ministrami o-

pracują do 31 grudnia br.
program rozbudowy elektro­
ciepłowni zawodowych i prze­
mysłowych. sieci gazowej,
elektroenergetycznej i teleko­
munikacyjnej.

9 Do 31 stycznia 1983 r.

minister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony
środowiska dokona analizy i
oceny programów wojewódz­
kich i opracuje na tej podsta­
wie program zbiorczy na la­
ta 1983—1990.

9Do31marca 1983t. ma

być zakończony I etap prac
mających na celu wybór w

drodze konkursu najbardziej
ekonomicznych, funkcjonal­
nych i odpowiadających wy­
mogom architektonicznym roz­
wiązań projektowych budow­
nictwa jednorodzinnego. Od­
powiedzialnym jest minister
AGTiOS.

9 Do 30 września br„ w

celu zapewnienia warunków
przyspieszenia rozwoju bu­
downictwa jednorodzinnego,
wojewodowie i prezydenci
wyznaczą tereny budowlana
zapewniające rozpoczęcie bu­
downictwa jednorodzinnego
osobom prywatnym, spół­
dzielniom mieszkaniowym, ze­
społom pracowników i mło­
dzieży.

9 Wojewodowie i prezy­
denci sa zobowiązani do roz­
woju produkcji materia’6w
budowlanych z surowców lo­
kalnych i odpadowych oraz do
wspomagania rozwoju drob­
nych - państwowych, spół­
dzielczych i rzemieślniczych
przedsiębiorstw wykonaw­
czych budownictwa.

9 Do 30 września br. Cent­
ralny Związek Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego o-

pracuje zasady organizacji i
udzielania pomocy małym —

miejskim, wiejskim i zakłado­
wym spółdzielniom mieszka­
niowym oraz dokona odpo­
wiednich zmian organizacyj­
nych w strukturze związku.

9 Do 30 września br. mini­
ster AGTiOS opracuje zasady
udzielania pomocy zespołom
pracowniczym i młodzieżo­
wym.

9 Minister budownictwa 1
przemysłu materiałów budow­
lanych" wespół z zaintereso­
wanymi ministrami — do 31
sierpnia br., a wojewodowie i
prezydenci miast do 30 listo­
pada br. opracują programy
rozwoju potencjału wyko­
nawczego budownictwa ogól­
nego i inżynieryjnego w la­
tach 1983—85 i 1986—90 oraz

programy usprawnienia struk­
tur organizacyjnych wyko­
nawstwa.

9 Do 30 września br. mi­
nister administracji, gospo­
darki terenowej i ochrony
środowiska wspólnie z zainte­
resowanymi ministrami oraz z

wojewodami i prezydentami
miast przygotują projekt no­
welizacji ustawy o gospodaro­
waniu terenami, której inten­
cją powinno być usprawnie­
nie procesów pozyskiwania 1
udostępniania ludności tere­
nów pod budownictwo miesz­
kaniowe.

@ Do 31 lipca br. minister
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej znowelizuje przepi­
sy w sprawie cen. warunków
oraz trybu sprzedaży państwo­
wych nieruchomości rolnych i
spowoduje uproszczenie zasad
i trybu wyrażania zgody na

przeznaczenie terenów rolnych
pod budownictwo*mieszkanio-
we.

@ Do 31 lipca br. CZSBM
ustali terminy i zasady przy­
jęcia dotychczas zarejestrowa­
nych kandydatów na człon­
ków spółdzielni oraz zaniecha
rejestrowania nowych kandy­
datów.

9 Minister AGTiOS opra­
cuje do 31 grudnia br. zasady
oddziaływania przyszłych
mieszkańców na projektowa­
nie i realizację mieszkań ł
osiedli.

9 Do 31 lipca br. minister
AGTiOS przygotuje do przed­
łożenia pod obrady rządu
projekty aktów prawnych do­
tyczące: udzielania kredytu na

cele mieszkaniowe, ustalenia
czynszów za lokale mieszkal­
ne i użytkowe oraz wysokości
zakładowego funduszu miesz­
kaniowego i terenowych fun­
duszów mieszkaniowych, za­
sad realizacji budownictwa
mieszkaniowego, a także opłat
i pośrednictwa przy zamianie
mieszkań. Właściwi ministro­
wie i kierownicy instytucji
wydadzą stosowne przepisy
wykonawcze do tych aktów
prawnych w ciągu 1 miesiąca
po ich uchwaleniu.

9 Do 30 września br. mi­
nister AGTiOS w uzgodnie­
niu z zainteresowanymi mi­
nistrami oraz wojewodami i
prezydentami miast przygo­
tują propozycje zmian zasad
sprzedaży przez państwo do­
mów jednorodzinnych i lokali
w domach wielomieszkanio­
wych.

*

Pełny tekst założeń progra­
mowych budownictwa miesz­
kaniowego do 1990 r. zamiesz­
cza w środowym numerze

„Rzeczpospolita”.

Możemy być spokojni, węgla starczy na wiele lat, ale czy
będzie nas stać na coraz wyższe koszty budowy

i eksploatacji?
WARIANT MINIMUM. Zakłada, że osiągnie się w bieżą­

cym roku nie mniej niż 187 min ton węgla i 200 miń ton.

w 2000 r. Przyjęcie tego wariantu oznacza stały roczny
przyrost wydobycia 3 min ton węgla, przy zachowaniu oko­
ło 50 proc, rezerwy zdolności produkcyjnej, a równocześnie
niezbędność rozpoczęcia budowy 7 nowych kopalń na obsza­
rach perspektywicznych.

Z tych kopalń trzy powinny już przed 2000 r. osiągnąć
iwą docelową zdolność produkcyjną a trzy rozpocząć wtedy
swe pierwsze wydobycie. Łącznie z tych kopalń u progu
przyszłego wieku wydobycie powinno sięgnąć 17 min ton.

Inaczej mówiąc, realizacja tego wariantu wymaga oddawa­
nia do eksploatacji przynajmniej jednej kopalni rocznie, co po­
zwoliłoby na odtworzenie zdolności produkcyjnej górnictwa
węglowego i jej konieczny przyrost. Mieszczą się w tym
wariancie jednocześnie przygotowania do górniczego zagos­
podarowania Lubelskiego Zagłębia Węglowego. Dotarcie tu­
taj robotami udostępniającymi do pokładów węgla w ko­
palni „Bogdanka” stwarza możliwości praktycznego okreś­
lenia warunków eksploatacji kopalń tego perspektywicznego
wgłębia węglowego,

WARIANT OPTYMALNY. Przewiduje osiągnięcie w

bieżącym roku — 190 min ton i ponad 200 min ton w 200U
r. przy stałym rocznym przyroście 4 min ton wydobycia. Ten
wariant uwzględnia zarazem włączenie do górniczego zagos­
podarowania już 12 obszarów perspektywicznych z tym, że

kopalnie wybudowane na pierwszych 6 obszarach powinny
jeszcze przed 2000 r. osiągnąć swe docelowe wydobycie, a

kopalnie na następnych pięciu obszarach w tymże samym
okresie — pierwsze wydobycie. Łączna produkcja tych ko­
palń w 2000 r. powinna sięgnąć 37 min ton.

Oczywiste jest mówią specjaliści, że wybór najwłaściw­
szego z tych wariantów podyktowany zostanie możliwościa­
mi gospodarki kraju, ale wpływ na ten wybór może mieć
także i środowisko górnicze, jego kadra inżynierska i nau­
kowa poprzez swe inicjatywy skierowane na ogólną po­
prawę efektywności gospodarowania całego przemysłu węg­
lowego. Tak, aby minimalizować Jego inwestycyjną kapdta-
łochłonność.

Zdajemy sobie sprawę — stwierdza zespół problemowy
.energia — paliwa — surowce”, że może, jak nigdy dotąd.

taka Inicjatywa jest zarówno oczekiwana jak i konieczna.
W szczególności zaś dla tak ważnych następujących celów:
• dalszej poprawy gospodarki złożem • pracy nad nowymi
systemami eksploatacji i konstrukcji maszyn oraz zwiększa­
niem ich produkcji w dostosowaniu do pogarszających się
warunków górniczo-geologicznych • doskonalenia metod
przeróbki mechanicznej i wzbogacania wręgla dla poprawy
jego handlowych i energetycznych walorów • usprawniania
produkcji i zarządzania dla zwiększania wykorzystania po­
tencjału technicznego kopalń w ciągu 6 dni pracy górniczych
zakładów i 5 dni pracy górniczych załóg • zapobiegania za­
grożeniom przez polepszanie warunków socjalnych i bez­
pieczeństwa pracy górników.

W uchwale, której fragment przytoczyłam na początku,
podkreślone zostało również, że gospodarkę krajową
cechuje bardzo wysoka energochłonność i materiało­
chłonność, w porównaniu z czołowymi krajami euro­
pejskimi. Podstawowym zadaniem długofalowym jest więc
wprowadzanie zmian strukturalnych i technicznych d.la
zmniejszenia zużycia surowców, materiałów, energii. Dlatego
też, obok środków organizacyjnych, musi się zapewnić od­
powiednie środki ekonomiczne, a w szczególności właściwe
relacje cen zaopatrzeniowych surowców, energii przetworzo­
nej, paliw, które zmuszałyby w ekonomiczny sposób produ­
centów do oszczędności w tym zakresie. Dotychczasowa
reforma cen relacji tych nie tylko nie poprawiła^ ale znacz­
nie je jeszcze pogorszyła.

Dalej uchwała mówi: Należy wyraźnie stwierdzić, że
zwiększenia zaspokojenia potrzeb surowcowych i energe­
tycznych nie da się zapewnić wyłącznie tylko drogą oszczęd­
ności. Tak więc niezbędne są inwestycje, wśród nich zaś —

o tak wielkiej randze — w górnictwie węglowym. <

BOGUMIŁA PIECZONKOWA
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ZAKŁAD KONSTRUKCJI I BUDOWY

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

przy Zakładach Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

ZATRUDNI:
♦ TOKARZY

+ FREZERÓW
♦ SZLIFIERZY

♦ ŚLUSARZY
♦ SPAWACZA

ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO

♦ MONTERA

INSTALACJI SANITARNYCH

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w Dziale

Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów Przemvslu
Tytoniowego, w godz. 8—13, tel. 44-73 33, wewn *118
187, 278.

KOMUNIKATY

Dyrekcja Przedszkola Państwowego w Biertowlcach unie­
ważnia kwitariusz przychodowy nr nr 900801-800900, wydany
przez Zbiorczą Szkołę Gminną w Sułkowicach.

PRZETARGI

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Tarnowie
ogłasza, że W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda:

— samochód ciężarowy m-ki Żuk A-13, nr silnika — 318155,
nr podwozia — 201117, nr rej. TAR 703D, nr ew. 77, sto­
pień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 84.500 zł

— samochód sanitarny m-ki Fiat 125p, nr silnika — 334810,
nr podwozia — 0970959, nr rej. TAR 145B, nr ew. 151,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 94.500 zł

— samochód pogotowie techniczne m-ki Nysa 522, nr silnika
— 360060, nr podwozia — 174928, nr rej. TAR 702D, nr

ew. 142, stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza
135.000 żł

— samochód ciężarowy m-ki Żuk A-ll, nr silnika — 424940,
nr podwozia — 251032, nr rej. TAR 739D, nr ew. 143, sto­
pień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 107.500 zł

— samochód towos-lux Nysa 522, nr silnika — 394676, nr

podwozia — 170333, nr rej. TAR 001N, nr ew. 116, stopień
zużycia 65 proc., cena wywoławcza 91.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28. 07- 1982 r„ o godz. 10, w

WKTS — Tarnów, ul. Rogoyskiego 25.
W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży w pierwszym

ustalonym terminie, sprzedaż na warunkach drugiego prze­
targu odbędzie się w dniu następnym, o tej samej godzinie i w

tym samym miejscu.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić osobiście wajhum

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie WKTS —

Tarnów przy ul. Rogoyskiego 26, najpóźniej dzień przed prze­
targiem.

Wpłaty wadium należy dokonać na jeden z wybranych sa­
mochodów.

Samochody można oglądać w wyżej podanych miejscach
przetargu, we wtorki i czwartki, od godz. 10 do 12.

Zastrzega się prawa unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. _________ __________

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko — Rabka” w Rab­
ce, uL Orkana 28, ogłasza, że W DROCZĘ PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie niżej wymienionych ro­
bót budowlanych:

L SZPITAL KARDIOLOGICZNY:
Remont elewacji części starej budynku, obejmujący wy-

\ konania nowych tynków szlachetnych nakrapianych,
, wraz z częściową naprawą podkładu, w ilości około
> 1500 m8 oraz wykonanie około 400 m8 nowych tynków

na nowo dobudowanej części Szpitala.
2. SZPITAL ALERGOLOGICZNY Nr 3:

Remont elewacji budynku obejmującego nakrapienia
terraboną szlachetną, o pow- około 900 m8 oraz remont

posadzek na balkonach i tarasach, o pow. około 140 m8.

2. SZPITAL ALERGOLOGICZNY Nr 4:
Remont elewacji obejmującej nakropierda terraboną
szlachetną, o pow. około 1400 m8.

4. BUDYNEK ADMINISTRACYJNY:

Wymiana zniszczonego pokrycia dachowego z gontów i
dachówki na pokrycie z blachy ocynkowanej — od stro­
ny tylnej budynku, o pow. około 600 m8.

B- Budynek „Zofiówka** (zaplecze warsztatowe):
Wymiana zniszczonego pokrycia dachowego z eternitu na

pokrycie z blachy ocynkowanej, o pow. około 300 m2.

Termin wykonania pow. robót ustala się do dnia 31 X 1982

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecz­
nionej.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”,
należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa, w Dziale In­
westycji i Remontów PP „Uzdrowisko — Rabka”, ul. Orkana
28, pokój nr 1 na I piętrze.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lipca 1982 r., o godz- 10 w

Dziale Inwestycji i Remontów.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego, Zakład

Transportu w Krakowie, al. Pokoju 78, ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO następujące
pojazdy:

1) . ciągnik siodłowy m-ki IFA W50L, rok prod. 1980, nr rej.
KRB 647C, nr podwozia 19090, nr silnika 80/11054, stopień
zużycia 65 proc., cena wywoławcza 322.600 zł

2) . samochód ciężarowy skrzyniowy STAR A-28, rok prod.
1972, nr rej. KRA 718X, nr podwozia 73592, nr silnika
64338, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 211.000 zł

3) . samochód ciężarowy skrzyniowy STAR A-28, rok prod.
1973, nr rej. KRA 716X, nr podwozia 43351, nr silnika
53737, stopień zużycia 78 proc., cena wywoławcza 185.600 zł

4) . samochód ciężarowy Chłodnia STAR A-29Ms3 (bez agre­
gatu chłodniczego), rok prod. 1970, nr rej. KRA 856V, nr

podwozia 8005, nr silnika 21591, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 306.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lipca 1982 r., o godz. 10, na

świetlicy Zakładu, adres j.w.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu,
o godz. 12.

Pojazdy można oglądać w dniu 26 lipca 1982 r., w godz.
10—12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Zakładu

Transportu — Kraków, al. Pokoju 78.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy przy ul. Kra­
szewskiego 90 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót dekarskich w bu­
dynku Administracji oraz Przychodni Specjalistycznej i Stacji
Pomocy Doraźnej.

Zakres prac:
— naprawa kominów i odprowadzeń wentylacyjnych
— pokrycie dachów papą
— wykonanie obróbek blacharskich i naprawa rynien
Wartość prac ocenia się na kwotę około 500.000 złotych.
Termin wykonania do końca III kwartału br.

Z terenem prac można się zapoznać na miejscu.
Szczegółowych informacji udziela Sekcja Techniczna przy

ZOZ w Krynicy, telefonicznie pod nr 28-07, wew. 12.

Komisyjne otwarcie ofert i rozprawa przetargowa odbędą się
w 14 dniu roboczym po dacie ukazania się niniejszego ogło­
szenia, o godz. 9, w budynku administracyjnym ZOZ w-Kry­
nicy przy ul. Kraszewskiego 90, pokój nr 122.

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—14 lub pocztą pod
adresem Zespołu Opieki Zdrowotnej w Krynicy, ul. Kraszew­
skiego 90, do dnia przetargu, do godz. 8.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uznania
że przetarg nie dał wyniku, bez obowiązku podania przyczyny.

Krakowskie Zakłady Artykułów Gospodarstwa Domowego
Domgos” w Krakowie, ul. Lwowska 2, podają do publicznej

wiadomości, że w dniu 28 lipca 1982 r., o godz. 10, w świetlicy
przedsiębiorstwa, sprzedadzą W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO

— ciągnik siodłowy Star C-28, nr rej. KV 50-87, rok pro­
dukcji 1977, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
105.000 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1). samochód Tarpan, nr rej; KV 62-62, rok produkcji 1978,
stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 83.000 zł

2) . samochód Zuk, nr rej. KN 56-64, rok produkcji 1964, sto­
pień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 21.500 zł

3). samochód Zuk, KS 72-84, rok produkcji 1961, stopień
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 30.000 zł

4) . samochód Nysa, nr rej. 50-36 KJ, rok produkcji 1976,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 50.000 zł

5). ciągnik Ursus C-355, nr rej. KRU 132D, rok produkcji
1974, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 39.000 zł

6) . motocykl WSK 175, nr rej. 59-82 KR, rok produkcji 1972,
stopień zużycia 30 proc., cena wywoławcza 9-450 zł.

Pojazdy można oglądać w Bazie Transportu KZAGD .DOM­
GOS” — Kraków, ul. Klonowicza 20, w dni pracy, w godz.
8—14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie przedsię­
biorstwa przy ul. Lwowskiej 2.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przetarg odbędzie się na zasadach określonych w zarządze­
niu Ministra Komunikacji z dnia 14. 04. 1972 r. (Monitor Polski
nr 26, poz. 148).

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu 2 godziny później.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
IM. E. DEMBOWSKIEGO

w Krakowie, ul. Lwowska 26, tel. 66-67-26,
wewn. 12,

ZATRUDNI:

ii

□ ROBOTNIKÓW-INWALIDÓW i aktualną
grupą KIZ w zakładzie zwartym;

□ KASJERA ze znajomością spraw księgowych
□ 3 KSIĘGOWYCH

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114,

PRZYJMUJE młodzież
wwiekuod15do18latdo

Ochstniczego Hufca Pracy
typu dochodzącego

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możność

• ukończenia szkoły podstawowej
• ukończenia kursu przyuczenia do za­

wodu:

_ operatora maszyn 1 urządzeń do produkcji kabli
— ślusarza
— hydraulika

— stolarza
— murarza

Wpisy przyjmuje ł informacji udziela Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-1} lub 55-31-00,
nr wewnętrzne: 13-44 Komenda OHP. 10-65 Szkolenie

Zawodowe.

Oddział Zaopatrzenia Materiałowego i Transportu „Społem”
WSS w Krakowie, ul. Kotlarska 34, ogłasza, że sprzeda W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące
samochody:

1) . Żuk A-13M, nr rej. KRB 389U, rok produkcji 1973, sto­
pień zużycia 85 proc. — cena wywoławcza 47.500 zł

2) . Zuk A-06, nr rej. KRB 941C, rok produkcji 1976, stopień
zużycia 90 proc., cena wywoławcza 31.700 zł

3) . Tarpan 233, nr rej. KRA 681N, rok produkcji 1979, sto­
pień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 74.400 zł

4). Syrena R-20, nr rej. KRB 793B, rok produkcji 1973, sto­
pień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 48.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 28 lipca 1982 r„ o godz. 11, w Kra­
kowie przy ul. Kotlarskiej 34.

Samochody można oglądać w przeddzień przetargu, w bazie

przy ul. Kotlarskiej 34.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Oddziału, najpóźniej na godzinę przed prze­
targiem.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi
przetarg odbędzie się w dniu następnym o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Wojewódzki Zakład Usług Remontowych i Budowlanych w Ja-
zowsku sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO;

1) . samochód Nysa T-521, nr rej. NSA 900C, nr silnika 424804
nr podwozia 109639, rok produkcji 1973, stopień zużycia
75 proc., cena wywoławcza 67.500 zł

2). samochód Żuk A-13, nr rej. NSB 026S, nr silnika 393017,
nr podwozia 241008, rok produkcji 1976, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 75.250 zł

3) . samochód UAZ 469B, nr rej. NSA 386C, nr silnika 8030870,
nr podwozia 252831, rok produkcji 1978, stopień zużycia
50 proc., cena wywoławcza 62.500 zł

4). samochód UAZ 469B, nr rej. NSA 564B, nr silnika 0504110,
nr podwozia 215568, rok produkcji 1078, stopień zużycia*
55 proc., cena wywoławcza 24.480 zł

oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
1) . samochód Star A-29, nr rej. NSB 028S, nr silnika 20190,

nr podwozia 49172, rok produkcji 1974, stopień zużycia*
65 proc., cena wywoławcza 98.000 zł

2) . samochód Star A-28, nr rej. KE 88-81, nr silnika 115628,
nr podwozia 49195, stopień zużycia 65 proc., cena wywo­
ławcza 122.500 zł

3) . przyczepę D-46A, nr rej. NSP 502P, nr podwozia 10504,
rok produkcji 1979, stopień zużycia 85 proc., cena wywo­
ławcza 24.480 zł

4). przyczepę D-47A, nr rej. NSP 511P, nr podwozia 10504,
rok produkcji 1977, stopień zużycia 70 proc., cena wywo­
ławcza 22.500 zŁ y

Przetarg odbędzie się w dniu 38 lipca 1982 • godz. »,
w Bazie Transportu w Jazowsku.

Jeżeli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13,

Pojazdy można oglądać w Bazie Transportu, w dni robocze,
w godz. 8—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie układu
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, w wąści lub
.w całości, bez obowiązku

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi w Krakowie, ul. Wielicka Z, zleci W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót

remontowych, obejmujących roboty:
— ogólnobudowlane
— wodno-kanalizacyjne i e.o.

— elektryczne
Wartość robót wynosi 3 miliony złotych.
Podkładki ofertowe wydaje i bliższych informacji udziela

Dyrekcja Przedsiębiorstwa, tel. 55-10-20.
Termin wykonania robót do 30 XI 1982 r.

Oferty, w zapieczętowanych kopertach, z napisem „przetarg**,
należy składać w Dyrekcji, w pokoju nr 22.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul.

Wielickiej 2, w dniu 26 VII 1982 r., o godz. 11-
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Instytut Przemysłu Wlążących Materiałów Budowlanych —-

Oddział Nowa Huta, ul. Cementowa 1, ogłasza, te W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące
samochody:

— Tarpan 233, nr podwozia 23307071, nr silnika 402664, rok

prod. 1976, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywo­
ławcza 67.500 zł

_

2uk A-13, nr podwozia 228248, nr silnika 175437, rok prod.
1976, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
53.750 zł

_

Fiat 125p 1500, nr podwozia 575269, nr silnika 467788, rok

prod. 1971, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wywo­
ławcza 67.500 zł

_ Nysa 521 furgon, nr podwozia 63716, nr silnika 457344,
rok prod. 1970, ogólny stopień zużycia 80 proc., cena wy­
woławcza 52.000 zł.

Przetarg odbędzie się w_piętnastym dniu od daty ukazania
się niniejszego ogłoszenia, o godz. 10, w siedzibie Instytutu.

Jeżeli I przetarg nie da wyniku, II przetarg odbędzie się po
dalszych dziesięciu dniach, przy czym cena wywoławcza zo­
stanie obniżona o 50 proc.

Pojazdy można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót i nie­
dziel, w godz. 9—13, w garażach znajdujących się na terenie

Instytutu.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium

w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Instytutu,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie, ul.
Lubicz 25, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie remontu dachu biurowca przy
ul. Lubicz 25 w Krakowie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty należy składać pod adresem Przedsiębiorstwa Poszu­
kiwań Nafty i Gazu w Krakowie, ul. Lubicz 25, do dnia 28

lipca 1982 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala Nasienna”
— Oddział w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 5, ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:

1) . ciągnik „Ursus” C-360, nr rej. TAM 007B, nr podwozia
370681, nr silnika 408586, rok produkcji 1979 — cena wy­
woławcza 304.500 zł

2) . przyczepę 4-tonową „D-47A”, nr rej. TAP 958B, nr fabr.
48142, rok produkcji 1979, cena wywoławcza 42.700 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 2 sierpnia 1982 r., o godz. 9,
w Magazynie Nasiennym w Dąbrowie Tarnowskiej.

Wadium, w wysokości 10 proc, od ceny wywoławczej, należy
składać do dnia 30 lipca 1982 r.

W przetargu mogą wziąć udział jedynie rolnicy i hodowcy
z terenu województwa tarnowskiego.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia prztargu, bez obowiązku podania przyczyn.______

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wierzchosła­
wicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONE­
GO samochód ciężarowy marki Star 25 furgon, o ładowności
3 ton, nr podwozia 115-344, nr silnika 20-663, nr rejestracyjny
TAR 481G, rok budowy 1968, stopień zużycia 60 proc.

Cena wywoławcza wynosi 75.600 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie SOP

Wierzchosławice.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Zarządu Gminnej Spół­
dzielni w Wierzchosławicach, w dniu 3 sierpnia 1982 r., o godz.
10, w pokoju nr 17.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godz. od 8 do 13, na

terenie Piekarni w Wierzchosławicach, od dnia 26 lipca.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
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PRACA

SLUSARZA-spawacza, solidnego
pracownika, może być rencista
przvjmie zakład ślusarski, Józef
Waśiołek, Kraków, ul. Przy Ron-
—g-14007dzle 26.

KUPNO

ZAKUPIE trak pionowy i kom­
pletnym oprzyrządowaniem, w do­
brym stanie, ciągniki C-365 lub
C-360 oraz przyczepy ciągnikowe
do przewozu dłużycy lub zlecę
ich wykonanie. Informacje do
uzyskania: Warszawa tel. 18-67-15,
w godz. 9—15. Oferty składać:
913927 Warszawa, Biuro Ogłoszeń,
Poznańska 38.

DUŻY segment kuchenny „Kry­
styna” — kupię. Oferty 11849
„Prasa" Kraków, Wlślna 2.

ŻUKA na części kupię. Oferty
1?’23 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM w Wieliczce sprzeda biuro
pośrednictwa kupna-sprzedaży nie­
ruchomości, Janusz Bury, Kra­
ków, uL Agrestowa 12, tel. grze­
cznościowy 22-20-11 wew. 267,
wtorki, środy, piątki, godz. 14—18.

SPRZEDAM dom z zabudowania­
mi gospodarczymi, sadem i 2 ha
f.tml w Łapczycy k.Bochni. Wia­
domość: Genowefa Czekaj, Łap-
czyca 192, woj. tarnowskie.

WIELICZKA! Parcela uzbrojona
7,5 ara w centrum — do sprzeda­
nia. Oferty 12166 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOM parterowy, nowy, z dalałką
sprzedam. Stanisław Wieczorek,
1,28 ha, w Lasówce ChorążkieJ —

Breń 86, gmina Lisia Góra.

ZGUBY

SPRZEDAŻ

WARTBURG 1000 sprzedam. Gor­
lice. 1 Maja 2/32, tel. 200-86.

WARSZAWĘ górnozaworową -

sprzedam. Wiadomość: Tarnów,
Dzierżyńskiego 51/4. T-10876

ZESTAW stereofoniczny Polonez
(gramofon, magnetofon, radio —

UKF, D) oraz zestaw głośników
moc 30 W — sprzedam. Oferty
11777 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

KOMUPTER Sharp PC-1211 pro­
gramowania Język Basic oraz

Aria, M S31S — sprzedam. Oferty
11728 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

CIĄGNIK C-40-11 — sprzedam.
Kazimierz Iwaniec, Łowczówek
127, woj. tarnowskie. T-IOBW

LOKALE

l-FOKOJOWB, zuperkomfortowe,
z balkonem, przy parku w Kra­
kowie — zamienię na 2—S-pokoJo-
we w Krynicy. Tel. 68-5&-17 lub
oferty 11907 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

GDAŃSK — OUwal Kwaterunko.
we 2 pokoje s kuchnię, parter —

zamienię na równorzędne lub
Większe w Zakopanem albo oko­
licy. Wiadomość: Zakopane, uL
Chrazncówkl 4 B/>4. g-12036

MAŁŻEŃSTWO poszukuje pokoju
z kuchnię na rok. Oferty 11825
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

WROCŁAW-Sródmleście! Miesz­
kanie, 81 m«, zamienię na Kraków.
Kraków, tel. 11-11-87. g-11828

MŁODE małżeństwo z dzieckiem,
prowadzące ciche rzemiosło, wy-
najmle domek (może być drewnia­
ny) w Tarnowie lub okolicach.
Czynsz płatny z góry za rok, Tar­
nów, tel. 850-74 lub oferty 10871
JPssm” Tarnów, Krakowek* u.

ł-88171

BASISTY Stanisław, zam. Pod-
szkle 189, zgubił 20. VI. 1902 r.

wkładki zaopatrzeniowe seria N
267562 oraz N 269604 dla córki
Joanny — do dowodu osobistego
WL 1410606 oraz seria N 267593 dla
żony Krystyny do dowodu osobi­
stego TD 1572903, wydane przez
Urząd Gminy Czarny Dunajec.

CHARCHUT Marek, zam. Kraków,
os. Na Lotnisku 10/19, zgubił le­
gitymację szkolną nr 203,79/60, wy­
daną przez Zasadniczą Szkołę Za­
wodową Huty lm. Lenina, g-11844

RÓŻNE

CYKLINOWANIK, lakierowanie
parkietów - Klełbssiński, ul.
57-05-10._________ _________ g-14795

SPODNIE s różnych materiałów
oraz kurtki — poleca pracownia,
W. Frąłczak, Łódź, Przędzałnlapa
108, tel. 428-60.

'Wakacyjne

Kursy tańca

towarzysk iego
— I STOPNIA
— ROCK AND ROLLA
— DISCO

organizuje
Krakowski Ośrodek Tar |

neczny, ui. Bogusławskiego!
2/4 (obok ul. Waryńskiego). ■
Wpity—informacje
codziennie w godz. od 9 do g
15,wsobotyod6do14.

flapćj
z dodatkiem oryginalnej
firmowej zaprawy
“Elcneida

produkcji

INTER FRAGRANCES

gasi pragnienie w upalne dni!

Duży wybór zapraw owocowych —

■ MALIN, POMARAŃCZ, CYTRYN, TRUSKAWEK,
GRAPE-FRUIT

oferuje PT Klientom

— osobom prywatnym, zakładom gastronomicznym, ka­
wiarniom, punktom sprzedaży i wytwórniom napoi

chłodzących

INTER FRAGRANCES FRUTAL

Kraków, al. Szpitalna 34, tel. 22-84-62,
22-84-86

wraz z życzeniami pięknego i tlonecznego
lata.

H Ośrodek Elektroniczny Głównego Urzędu
Statystycznego w Krakowie ul. Smolki 11

J informuje,
• że w ramach wolnych mocy produkcyjnych
I świadczy

I usługi obeimuiace:
• EKSPLOATACJĘ systemów elektronicznego

przetwarzania danych na dwóch zestawach kom­
puterów ODRa 1305 z pamięciami dyskowymi
(koszt eskploatacji jednego zestawu komputera
w ciągu godziny wynosi 3.000 zł, — na pierwszym
programie i 2.400 zł — na drugim programie)

® PRZYGOTOWANIE maszynowych nośników In­
formacji

9 PROJEKTOWANIE i oprogramowanie systemów
elektronicznego przetwarzania danych na zlece­
nie klienta.

Szczegółowych informacji udziela i zlecenia przyj­
muje Samodzielna Sekcja Planowania i Organizacji,
tel. 66-25-38 lub 66-18-56, wewn. 25, w dni robocze w

godz. 7—15.

■
s

a
a
a
a

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KONSTRUKCJI STALOWYCH

I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL”

prowadzące roboty w kraju

ZATRUDNI
• spawaczy

® monterów

O ślusarzy
41 księgowych i wykształceniem średnim

ekonomicznym.
Przedsiębiorstwo gwarantuje wynagrodzenia indy­

widualne, uwzględniające kwalifikacje zawodowe,
wkład pracy oraz możliwość zdobycia i podniesienia
kwalifikacji w ramach szkolenia wewnętrznego.

Zgłoszenia i informacje: Dział Zatrudnienia i Płac,
Kraików-Nowa Huta, ul. Ujastek, tel. 44-60-14 lub

44-51-44, wewn. 172 i 246.

«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■
g Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe

„CPN” w Krakowie, nl. Skośna 31

SPRZEDA
g jednostkom gospodarki uspołecznionej oraz nprawnio-
B nym rzemieślnikom i rolnikom

■ zbędne jednostki transportowe
j i sprzętowe
■wtym:

— T samochodów „Star W-28”, stopień zużycia 8# •/•

— 8 samochody „Star C-28”, stopień zużycia 80 %

— 8 samochody „Star A-29”, stopień zużycia 80 %

■ — I przyczepy „W-S"
— 8 skrzynie ładunkowe „Star A-29”

■ — 6 samochodów do betonu „Starbet”
— 1 dźwig „Star ZS-8”

■ — 8 sprężarki przewoźne DK-9M, prod. ZSRR

■■
■

— 1 spychacz DT-S4
Ponadto sprzeda:
— 4 komplety ślusarki aluminiowej (okna, drzwi, o-,

aprząt), produkcji „Metalplast” z Bielska

— 1 komplet półautomat, do spawania
— 3 komplety żurawików HDS-S

Szczegółowych informacji udziela gł. specjalista d».

roeehamiezno-energetyeznych, tel. 66-48-48, 66-69-16,
66-21-54.

■■I■■■■s
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W ciągu 5 miesięcy wydono 1500 kart

START? (Jagiellońska 1): S. Wy­
spiański „Powrót Odysa” — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): S. Beckett „Końcówka” —

19,11.

Pozostałe teatry nieczynne

RW>k KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18

lat) — 15.45, 18, 20.15, KULTURA

(Rynek Gł, 27): Lekarstwo na mi­
łość (poL b.o.) - 8. 12, 16, Poszu­
kiwany, poszukiwana (poL b.o .)
— 10, Szarada (poi. IB lat) — 14,
18, Kobieta pod presją (USA 15

lat) — 20, MIKRO (Dzierżyńskie­
go 5): W gwiezdnym pyle (NRD
12 lat) - 17, 19. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Nie strzelać do

nauczyciela (kanad. 15 lat) — 16,
18, Handlarz czterech pór roku

Od stycznia br. Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Handlu
Wewnętrznego wydaje karty
pierwszego wyposażenia mie­
szkań. Jest to „rodzimy” po­
mysł krakowskiego przedsię­
biorstwa — karty wydawane
są tylko w Krakowie i woje­
wództwie miejskim, nigdzie
indziej w Polsce — dla mie­
szkańców spełniających okre­
ślone warunki, Tymi warun­
kami jest przydział na nowe

mieszkanie z roku 1932 i za­
meldowanie na nowym miej­
scu.

Wywołuje on zresztą wiele
niepotrzebnych scysji i pro­
blemów. Do działu aktywiza­
cji WPHW, który sprawą się
zajmuje, zgłaszają się ludzie,

pierwszego wyposażenia

12.45 Słownik pojęć polit.: Gauł-
lizm — od de Gaulle’a do Mitte»
rranda. 13.00 Wielcy wyk. małych
form: J. Heifetz. 13.35 Ze wsi i •

wsi. 13.50 Więcej, lepiej, nowocz.

14.00 Album operowy: W. Brzeziń­
ski. 14 .30 „Wniebogłosy” — fragm.
pow. 14 .50 Indywid. muz. jazzowej,
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.20 Publicyst. tai:.;
Żywność na świecie. 16.45 Takie

będą Rzeczypospolite: Wypoczy­
nek, wychowanie, praca. 17 .0#

Tylko dwie godz. 19.00 Kompóz.
tyg.: G. Faure. 19.35 Świat baśni:

„Kłopoty, z królewną” (cz.l). 20.09
Ńajpiękn. jest muz. polska: słyn­
ne wodewile. 20.45 Jęz. hiszp. 21 .00
Recital wiecz.: Kati Koyacs. 21 .39
Echa dnia. 21 .40 Pseudonim „Sa-

, mulik” — rep. 22.00 słuch, o kult,
ska 5, U^O^LO^QICZNY:^Wroclaw- 22.10 W kręgu wielkiej symf. 22.50

, Pamiętnłki chłopów” — Ode.

książki. 23.00 Z hist. rock and roi­
ła. 23.40 Wiersze J. Przybosia.

ska 1.
wice.

OKULISTYCZNY: Witko-

JVJAfcA-------- ——-
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® KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek GŁ 27): Wystawy ;
poplenerowa prac grupy twór­
czej „Walor” (14—18); „Por­
tret i ręce Polaka” J. Zyżńiew-
skiego (14—21).

© Wesołe miasteczko (Małe
Błonia): (14—20).

® Klub „Fama” (os. Willo­
we 29): „Inter Club'' — 19.

® Klub „Hutnik” (Grama­
tyka 8a): „Video — Inter —

Club” — 19.

© Cyrk Wielki (PI. Central­
ny — N. Huta): Codziennie —

godz. 18, soboty, niedziele —

godz. 14, 18.

WYPADKI

Motorniczy tramwaju linii
nr 4 Marian B. zam. os. Ple-
szów 178, został porażony prą­
dem. Wskutek wypadku doznał

poparzenia rąk i obrażeń gło­
wy. © Ambulatorium Chirur­
giczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło pomocy 160 pa­
cjentom. Służba Ruchu MO
interweniowała w 3 wypad­
kach i 8 kolizjach. (p)

którzy mieszkanie otrzymali w

roku ubiegłym, ci, którzy w

ogóle lokum zmieniają, albo
nawet tacy, którzy mieszkają
-w danym miejscu już kilka lat,
ale teraz np. otrzymali miesz­
kanie w spadku. Nie jest to

udogodnienie dla osób, którym
stare meble na przykład się
znudziły, tylko dla tych, któ­
rzy ich rzeczywiście nie mają.

Ludzie, którym karta nie
przysługuje mogą więc otrzy­
mać tylko... odmowę, robią je­
dnak zamieszania, odwołują
się do prezydenta miasta, wy­
pisują pisma nieraz w bardzo
górnolotnym tonie. A przecież
określając ściśle warunki upra­
wniające do otrzymania kar­
ty, WPHW kierowało się tym,

aby, ludziom, otrzymującym
mieszkania, ułatwić zaopatrze­
nie w najpotrzebniejsze w go­
spodarstwie domowym sprzęty,
skoro ich jeszcze nie mają, a

kredyt dla młodych małżeństw
z tych czy innych względów
im nie przysługuje.

W sytuacji jednak,' kiedy to­
waru jest tak niewiele, a chę­
tnych sporo, nie ma możliwo­
ści zaspokojenia potrzeb wszy­
stkich, nawet tych, którzy mie­
szkanie otrzymali, powiedzmy
pod koniec roku 1981 i na pe­
wno taka karta byłaby im po­
trzebna. A nie zamierzają
otrzymanym towarem handlo­
wać, co nawiasem mówiąc też
się często zdarza. Karty pierw­
szego wyposażenia dostają tak­

że osoby, które zamieniają
mieszkanie z mniejszego na

większe.
W sumie przez 5 miesięcy

WPHW wydało 1500 takich
kart, a więc i tak ich posia­
dacze muszą długo czekać, aż

kupią upragnione meble, sprzęt
zmechanizowany, radiowo-te­
lewizyjny, zasłony', firany, dy­
wany etc.

A tak w ogóle — smutek
ogarnia — gdyby nie ciągły
brak na rynku najpotrzebniej­
szych towarów nie byłoby te­
go całego zamieszania, no 1
żadne pomysły typu „karty
pierwszego wyposażenia” nie
byłyby potrzebne.

(łw)

Do tego Ogródka Jordanowskiego przy ul.
Friedleina 28 (cizia; a już od 8 lat) naprawdę
warto zaprosić dzieci z całego Krakowa. Zre­
sztą, bez specjalnego zaproszenia przychodzą
tu babcie, mamy, ojcowie ze swoimi pocie­
chami. nie tylko z tej ulicy, ale i z odle­
głych dzielnic miasta. Bo też jes-t gdzie się
bawić — piaskownica, zjeżdżalnie, równo­
ważnie, huśtawki, a wokół piękna, zielona
trawa, kwiaty, krzewy — słowem czysto,
przyjemnie i aż żal, że takich pięknych pla­
ców zabaw jest w Krakowie tak niewiele.
Oczywiście nie byłoby tego wszystkiego
gdyby nie grupka zapaleńców — nad wszy­
stkim czuwają (społecznie!) opiekunowie o-

gródka, mieszkający ,w pobliżu państwo Du-
chowie. Każdą wolną chwilę oddają dzieciom

— doglądają kwietników, pielęgnują krze­

wy, konserwują sprzęt do zabaw, a wszystko
to — za radosny uśmiech maluchów. Ogród­
kowi patronuje TPD i tu też trzeba podkre­
ślić zaangażowanie pań z Towarzystwa: Jó­
zefy Piaśnik — sekretarza ZD TPD Krowo­
drza i Bogumiły Szambelan — przewodni­
czącej koła TPD nr 3, dzięki którym znaj­
dują się niezbędne pieniądze na zakup i kon­
serwację sprzętu, farby itp.. Wszyscy opieku­
nowie ogródka mają tylko jedną serdeczną
prośbę , do rodziców — żeby też troszkę po­
mogli w utrzymaniu tu wzorowej czystości.
A idzie tylko o to, by zwracać uwagę dzie­
ciom, że śmieci wyrzucać trzeba do koszA,
a kwiaty są nie po to by je zrywać i dep­
tać, tylko by je podziwiać i cieszyć 3ię ich
barwą i zapachem.

(wk)

Pod koniec lipca
zwiększony limit pieluszek
W związku z pytaniami na­

szych czytelniczek o możli­
wość wcześniejszego zaopa­
trzenia się w wyprawkę dla
niemowląt, jeszcze raz infor­
mujemy, że na odpowiednie
zaświadczenia istnieje możli­
wość zakupu najbardziej po­
szukiwanych rzeczy dla nie­
mowląt. Potrzebne do zakupu
zaświadczenia ciężarnym ko­
bietom wydawane są przez
przychodnie „K” rejonowe,
wiejskie, gminne lub studenc­
kie. Na terenie miasta znajdu­
je się pięć wydzielonych skle­
pów WPWH prowadzących
sprzedaż wyprawek. Są to

sklep przy ul. św. Marka 20,
na Podwalu 7, przy ul. Ko­
mandosów 1, przy ul. Grodz­

kiej 12 i w Nowej Hucie na

os. Zgody. Podobne sklepy
znajdują się także w Myśle­
nicach przy ul. Reja 2. w Ska­
winie przy Rynku i w Wie­
liczce na Placu Obrońców
Pokoju 9. W skład wyprawki
wchodzą: 20 pieluszek. 1 ko­
cyk i 2 ręczniki. Jak nas poin­
formował Wydział Handlu pod
koniec miesiąca ma być
zwiększony limit pieluszek z

20. na 30. Pod koniec lip­
ca wszystkie te placówki bę­
dą prowadziły także sprzedaż
poszukiwanego proszku „Cy-
pisek”, mydełka „Kajtek” io-
liwki dla dzieci.

Oczywiście jest to duże u-

dogodnienie dla przyszłych
matek ale... właśnie. Na ryn-

ku krajowym brakuje obecnie
wszystkiego. Tak więc i w

tych wydzielonych sklepach
czasami bywają trudności
przy zakupach. Można dostać
np. tylko niektóre rzeczy z

wyprawki. W takim przypad­
ku sprzedawczyni powinna
zaznaczyć na zaświadczeniu
czego klient nie otrzymał, aby
umożliwić mu kupno brakują­
cych rzeczy w innym termi­
nie. Inicjatywa WPHW iWSS
„Społem” (niemowlęce kosme­
tyki) chociaż w części rozwią­
zuje problem zaopatrzenia
małego obywatela. Jednak co

jakiś czas zdenerwowani no­
wo upieczeni rodzice dzwonią
do redakcji, informując o

brakach w sprzedaży.
Mamy nadzieję, że pod ko­

niec lipca rzeczywiście wszys­
tkie maluchy dostaną swoje
wyprawki w całości. Dodatko­
wo w wydzielonych sklepach
istnieje możliwość zakupu kaf­
taników. koszulek, śpioszków
itp. (ml)

Skrzyżowanie ul. ul. Teligi i Wielickiej. Praca nie zając...?
Fot. W . Klag

Dziś „Pod Globusem”

Poezje
Adama Zismianina

„W kącie przedziału” — tak
zatytułowany jest najnowszy
tomik poezji krakowskiego
poety Adama Ziemianina. Dziś
w księgarni „Pod Globusem”
przy ulicy Długiej 1 w godz.
16.00—18.00 wszyscy miłośnicy
pełnej uroku poezji tego auto­
ra będą mogli nabyć ów to­
mik jak również zaopatrzyć go
w autograf poety, który będzie
podpisywał swoją książkę.

(Or)

Pożarów coraz więcej!
Wiosną ubiegłego roku na terenie województwa miejskie­

go krakowskiego przeprowadzono 16.530 kontroli przeciwpo­
żarowych przez ochotnicze straże pożarne oraz 824 kontrole
w indywidualnych gospodarstwach rolnych przy współudzia­
le MÓ. Mimo tak licznych kontroli ilość pożarów . ciągle
wzrasta a straty wynoszą miliony złotych, co budzić musi

niepokój.
Najbardziej niepokojące są pożary na terenie Krakowa. Do

kwietnia br. statystyki Komendy $P, zanotowały 124 poża­
ry w budynkach — palą się mieszkania. Strychy, piwnice,
ścianki działowe. Powodem jest -najczęściej nieostrożność —

lekkomyślne porzucanie niedopałków papierosów, mycie
podłóg rozpuszczalnikiem czy benzyną, zaprószenie ognia w

piwnicach nowych bloków mieszkalnych. Pożary pówodują
również ludzie w stanie nietrzeźwym, dużą ilość osoby star­
sze, mieszkające na ogól w zagraconych. pomieszczeniach,
gdzie bardzo łatwo o pożar. Zdarza się w dalszym ciągu ma­
gazynowanie materiałów pędnych w nieprzystosowanych do
tego celu miejscach i naczyniach. W sumie ta beztroska
społeczeństwa powoduje ciągle zagrożenie pożarowe, a nawet

groźbę utraty życia w płomieniach — w tym roku tylko do
kwietnia spłonęło 6 osób.

Komenda Wojewódzka Straży Pożarnych zwraca- się więc
z apelem do społeczeństwa Krakowa o większą rozwagę i
ostrożność. Nie przyczyniajmy się swoją beztroską do zwięk­
szania liczby pożarów w naszym mieście bowiem i tak jest
ich stanowczo za dużo. (Or)

© nalepki informujące, że

miejsce przysługuje inwali­
dom, umieszczone są w auto­
busach przy przednich
drzwiach. Już kilkakrotnie

słyszeliśmy uwagi krytyczne
na ten temat. Mianowicie ko­
ło tych wydzielonych siedzeń

miejsca jest strasznie mało,
co jest szczególnie niewygodne
dla inwalidów z niesprawny­
mi kończynami. Postulują aby
wyznaczyć inne siedzenia.
Problem w rzeczy samej jest—
© ledwo przywrócono instytu­
cję plantowych już mieszkań­
cy mają niepochlebne uwagi o

ich działalności. Mówi np.
Czytelniczka, że widziała jak
plantowy ostro beształ prze­
rażoną dziewczynkę, że jej
pies wydeptuje ścieżki i ni­
szczy zieleń. Natomiast jej
zdaniem plantowi nie zwraca­
ją uwagi przechodniom idą­
cym ^na skróty" tudzież in­
nym amatorom świeżego po­
wietrza — pijakom itp. zacho­
wującym się niestosownie.
Może i na nich przyjdzie ko­
lej. CierpliwośeS-

(lw)

U rzędnicza
niemoc

Od t lipca obowiązują no­
we zasady sprzedaży paliwa.
W ubiegłych miesiącach rze­
mieślnicy dostawali najpierw
20, a potem 40 litrów paliwa
na miesiąc. Teraz mówiło się
o 100 litrach. Nowe zasady
oddaliły na jakiś czas te opty­
mistyczne wersje. Zęby rze­
mieślnik mógł otrzymać w Ce­
chu Rzemiosł specjalną kartę,
musi być właścicielem konce­
sji na prowadzenie zakładu i
równocześnie właścicielem za­
rejestrowanego samochodu do­
stawczego. W innym przypad­
ku paliwa nie można dostać.
Należy więc fikcyjnie przere-
jestrowywać samochód, albo
korzystać z taksówek bagażo­
wych. Jest to klasyczny przy­
kład urzędniczej niemocy i
realizacji hasła „zielone świa­
tło dla rzemiosła”.

(ż)

„Nie boimy się trzech S, ale to musi być

czysta gra”

Eksport usługowy pomoże

przerwać kryzys
Odzieżowa Spółdzielnia Pra­

cy „DOMES” w Dobczycach
nie jest potentatem — załoga
liczy 186 osób, a wartość pro­
dukcji ok. 150 min zł rocznie.
I choć plan I półrocza br. —

o czym informuje prezes spół­
dzielni Piotr Zarycki — wy­
konany został z nadwyżką, był
to wyłącznie efekt zgromadze­
nia w 1981 r. zapasów surow­
ca. Obecnie zaczyna zaglądać
w oczy załogi widmo braku
pracy. Z braku surowca oczy­
wiście.

Kwartalne potrzeby tej spół­
dzielni, specjalizującej się od
lat w szyciu spodni męskich,
damskich i dziecięcych wyno­
szą ok. 35 tyś. m tkanin. Zaś
przydział na ten kwartał wy­
nosi... 2 tys. m, co wystarcza
na trzy dni pracy. Trwają
więc obecnie gorączkowe po­
szukiwania zarówno tkanin,
jak i dodatków — nici, zam­
ków błyskawicznych, pod­
szewki, gurtu. 1 są to poszuki­
wania niemal beznadziejne, bo
podobne kłopoty ma większość
spółdzielni odzieżowych w

kraju, a surowca i dodatków
starcza jedynie dla przemysłu
kluczowego i na wykonanie
programów operacyjnych. „Nie
boimy się trzech S — mówi
prezes — ale muszą być speł­

nione warunki działania w ich
ramach, musi to być »czyśta
gra«”.
• Bo „DOMES” potrafi robić
i tanio, i dobrze. Przekonał się
o tym przed kilku laty kon­
trahent holenderski, który
właśnie krawcom z Dobczyc
zlecił usługowe szycie spodni.
Może właśnie dlatego, kiedy
zapadła decyzja usługowego
szycia spodni dla ZSRR do tej
produkcji także został wyty­
powany „DOMES”. Ale to szy­
cie rozpocznie się dopiero w

IV kwartale br. Strona ra­
dziecka dostarcza surowiec na

elanę zakładom „Kentex”, zaś
tkaninę dostarcza się stamtąd
do Dobczyc. Tylko, że znów
problemem jest. brak dodat­
ków. Wprawdzie potentat w

produkcji zamków błyskawicz­
nych „ZAMPOL” Cieszyrfpro-
dukuje je, ale sprzedać spół­
dzielni nie chce. Zasłania się
przy tym eksportem... do
ZSRR. Ciekawe, co się bar­
dziej opłaca — eksportować
same zamki, czy też zamki

wszyte w spodnie? Ale to już
jest problem, którego taki za­
kład jak „DOMES” nie roz­
strzygnie.

(wam)

Gdy dzieci się nudzą...

Czym się bawić?
Znałem sklepy z zabawka- którym należy się bawić. Ale szmarna miniaturka narzędzia

mi, w których za oszklonymi jak tu się bąwić koszmarnym, do zabijania. Dziecięcy karo­
wystawami zobaczyć można. estetycznie „niestrawnym binek, autorńacik, ziejący o-

było niezwykłe cacka. Wielkie stworkiem. Oczywiście, zda- gniem.
lalki, które zamykały oczy,. o- rzają się ładniejsze puchate Przedmioty, które komple-
gromne puszyste misie, samo- misie, w cenie grubo powyżej tujemy 2 niyślą o zabawie'
chody, w które 9 można było tysiąca złotych, ale ich jedy- dziecka, to przedmioty, które
wsiąść i pedałując przejechać nym przeznaczeniem jest kształtować będą świat jego
dookoła pokoju. Podziwiałem prześladowanie dzieci zza o- wyobrażeń, nawyków, świat
zaopatrzenie sklepów. ssklonych witryn sklepów, jego wrażliwości estetycznej,

l oto niedawno — pełen Zabawki niedostępne dla dzię- Powinniśmy wprowadzać
optymizmu usiłowałem kupić cięcych rąk, bo nazbyt drogie, dziecko w świat rzeczy jun-
zabawkę, nic wymyślnego, ta- Ktoś pomyśli — szukam dziu- kcjonalnych, ładnych, sensow-

kie sobie niewielkie coś. Za- ?y ro całym.' No bo właściwie nie wykonanych. J&k to zro-

bawki, owszem, były... Nie powinienem, się cieszyć, że w bić — z jednej'strony zabaw-
mogłem jednak pozbyć się u- Ogóie Są zabawki. ki na pokaz, snobistycznie
czucia zdziwienia. Zdziwienie yg jednym ze, sklepów kra- drogie, . # drugiej potworki i
moje wynikało z naiwności, kowskich pokazano mi niedro- imitacje narzędzi do zabijania
Sądziłem bowiem, że jedynym gie, estetyczne cacko (jak. ludzi.
przeznaczeniem zabawki jest powiedziała sprzedawczyni) A wszystkiemu winna prze-
dostarczańie radości dziecku, ({ia kilkuletniego chłopca. Ja- można siła pieniądza... albo
że z samej definicji pojęcia kież było moje rozczarowanie, brak chęci ze strony produ-
wynika, że jest to przedmiots gd.y na lodzie pojawiła się fcct» PIOTR GACEK

pogotowie +
PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00. 8.0(1.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, teL 999, zachoro-

(RFN 15 lat) — 20, SFINKS (Maja- wania ; przewozy tel. 22-38-33, . . . .

kowskiego 2): (15.30 — seans ze- Podstacje KPR; Rynek Podgórski 9.00, 15.00, 16.00, 17,00, 18,00 Serwis

mknięty), Czarcie legowisko (radź. tel. 66-29-80, Prokoeim (uL Te- Trójki. 8 .15 Polit. dla wszystkich.
12 lat) —18, 20, ŚWIT DUŻA SALA ligl tel g5.gj.99_ Lotnisko (Bali- 8,45 „Włóczywoda” — ode. 8. 9 .03

(os. Teatralne 10): Znachor, cz. I i ce)> n-90-29, Nowa Huta, teL Zaczynamy we dwoje. 10.00 Wa­
ll (poi. 12 łat) — 16, 19, ŚWIT MA- 44.22-22 i 44-17 -20. Krowodrza 37- kacje z przebojem. 11 .00 Wakacje
ŁA SALA: Milczący wspólnik .30.37. 37-38-29. Krzeszowice — teł. ze swingiem. 11 .40 Prosto z kraju.

99 1 22-06-20. Jerzmanowice — teł 12.00 W tonacji Trójki. 13.00 „Czy
48, Proszowice, tel 8, Myślenice powiemy prezydentowi” — ode, 16.
— tel. 999, Skawina - teL 9, Wie- 13.10 Powtórka z rozrywki. .14.00
liczka - teł 9 i 22-33 -54, Niepoło- Lato w Filh.: Wielkie symf. franc,
mice — tei. 198, Sieciechowice —

tel, (Iwanowice 60) oraz Izby Przy-

(kanad. 18 lat) — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Siedem nocy ■w

Japonii (ang. 12 lat) — 15.45, 17.45.

(pożegnanie z filmem), Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) — 20.15, UCIE­
CHA (Boh, Stalingradu 36): Anna wszystkich szpitali,
i wampir (poi. 18 lat) — 16, 18, 20,
WANDA (Waryńskiego 5): Skrzy­
dełko czy nóżka (fr. b .o .) —10,12.25,
15.45 (pożegnanie z filmem), Od­
rażający, brudni, żli (wł. 18 lat)
— 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-

15.05 Big-beat - czyli rock po pol­
sku: „Trubadurzy”. 16.00 Zaprasz,
do Trójki. 17 .30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19.00 „Pożeg­
nania” — ode. 4 . 19.30 Mała lei-,
nia suita. 19.50 „Włóczywoda” —

ode. 9 . 20.00 Katalog nagrań:
.Black Sabbath”. 20.40 Realizm —

INFORMACJA APTECZNA — intencje i spełnienia, cz, 2. 21 .0#
dom 15): Dziedzictwo (ang. 18 lat) teL n-07-65 (8—15).
— 16, 18, 20. WIEDZA (Rynek Gł.

27): Zmory (poL 18 lat) — 9. 17, Dyżury nocne pełnią apteki:
Jak rozpętałem Ił wojnę świato­
wą (poi. b.o.) — 11, Spirala (poi. Rynek Gł. 42 (tlen), Długa 89,
18 lat) — 13.30, Dom pod czerwo- Krakowska 1, Pstrowskiego 94

Folk — muz. włóczęgów i poetów.
21.30 Charles Baudelaire: Paryski
spleen — „Fałszywa moneta”,
„Bijmy ubogich”. 21 .45 Godz. jaz­
zu. 22.45 „24 godz. w 10 min.” i
wiad. sport. 23.00 Zaprasz. do

latarnią (węg. 18 lat) — (tlen), Kozłówek (pawilon), Dzier- Trójki. 23.55 Północ poetów:
19, WOLNOŚĆ (18 Stycznia żyńskiego 36b, Nowa Huta, Cen- Współczesna poezja niemieckiego
Szczęki II (USA 15 lat)

— 10, Asy przestworzy (ang.
15 lat) — 12 .15 (pożegnanie z fil­
mem), Port lotniczy 77 (USA
15 lat) — 15.45, Manhattan (USA
18 lat) — 18, 20, WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Gwiezdne wojny (USA
12 lat) — 15.45, 18, Sędzia Fayard
zwany Szeryfem (fr. 15 lat) —

20.15 (pożegnanie z filmem),
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71).
Dzieci wśród piratów (jap. b .o .)
— 16.30, Lawina (USA 15 lat) —

18, 19.30.

DOBCZYCE — Raba: Mój brat
ma fajnego brata (CSRS 12 lat),
GDOw — Promyk: Piraci XX

wieku (radź, 12 lat), KRZESZO­
WICE — Nowości: Kobiety żartu­
ją serio (radź. 15 lat), MYŚLENI-

trum C, bl. 6 (tlen), os. Wandy, obszaru językowego,
os. Niepodległości.

PROGRAM IV
UKF Stereo i aud. lok. RozgŁ

PR w Krakowie.
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 10.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.30 Nasz dzień (Kr.) 7.30 Wsta­
waj, szkoda dnia (stereo). 8.00 Po-

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Bob Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie ranna seren. (stereo). 9.00—10.00
i Niepołomicach. Przerwa w emisji pr. IV. 10.05

C. Debussy: „Peleas 1 Melizfmda”

(stereo). 10.30 Z muz. nagrań brat­
nich radiof. (stereo). 11.00 Francja
w pamiętnikach Polaków. . 11 .30
Muz. różnych narodów. 12.05 Wa­
kacje z muz. (stereo). 13.00 „Pro­
rok” — frag. książki. 13.15 Pios.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE.
CE

_

Wisła: Wielka majówka DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ'

(poL 15 lat), NIEPOŁOMICE — NY (Reja 11) - zamawianie wizyt na pogodę i niepogodę (stereo).
Bajka: Kelner płacić! (CSRS 12 domowych — teL 22-25-66 i 22-95-78 14.30 Franc. zesp „Ensemble Cor-

lat), SKAWINA — Piast: Jeździec
bez głowy (radź, b.o.), SŁOMNI­
KI — Czar: Zabłąkana kula (radź.
15 lat), WIELICZKA — Górnik:

Przygody Calineczkl (jap. b.o.) .

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE teŁ 48-00-84 (6-22).
(12—17), SKARBIEC KORONNY' I
ZBROJOWNIA (10-15.15), MUZ. TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37
KATEDRALNE (10—15), Wystawa (16—22).
„Wawel zaginiony" (10—15.30), _

GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON ŻEGLUGA KRAKOWSKA (lei
ZYGMUNTA (9—15). MUZEUM W 22-18-60, 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
PIESKOWEJ SKALE (Ojców) statkiem po Wiśle do Bielan —

(10—15.30), MUZEUM W. I. LENINA g°dz- 9- l1’ 13, 15- 17-

(Topolowa 6); Wystawy „Lenin w

Polsce” i filatelistyczna pośw.
100-leciu polskiego ruchu robotni­
czego (9—17, WSt, wol.), DOM LENI­
NA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gazecie Prawda”

(9—15, WSt. wol.), MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska

(15.30—23.00),

INFORMACJA KULTURALNA
KDR (Rynek Gł. 27); tel, 22-44-02

(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot, (al.
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17 -60 darz poiskl: Lipiec. 19.05 Płyta
i 44-16-32 (7 -22), ul. Kawiory 3 — dnia: „Zamilknij i graj na swo-

tel. 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22). jej gitarze” ~ F Zappy (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo).

POGOTOWIE TECHNICZNE 21.10 Klub Stereo. 22.30 Fakty
„POI.MOZBYT” (aL Pokoju 81): dnia. 22.40 Nocne divertimento

(stereo). 23.30 Głosy, instrumenty.

chale d’Aqvitaigne” (stereo). 15.05

„Wielka woda” — frag. prozy.
15.30 Popoł. melom. (stereo). 17.05
Aud. aktualna (Kr.) . 17 .30 Nasz
dzień (Kr.) . 18.00 Płyta dnia: „Za­
milknij i graj na swojej gitarze”

F. Zappy (stereo). 18.30 Kalern-

nastroje (stereo).

radio

PROGRAM 1

na fali 1322 m

PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Trzepak” —

„Miś Kuleczka”, ode. 2
10.00 Jak wprowadzać re­

formę gospodarczą
16.10 NURT: Spotkania kla­

sowe — aktywiz. samowychow,
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Małego Lot-

DZIENNIKI: 7.00. 8.00, 9.00,
17): 10.00, 11.00, 12.05, 13.00. 14.00,

Współczesna fauna polska (10- 15.00i (g.oo, 17.00, 18.00, 19.00, ka i Express Lotka
13, wst. wol.), MUZEUM ETNO- 20.00, 22.00. 23.00. 17 00 Dziennik
GRAFICZNE (pl Wolnica l). Wy- c „ , , ,., ,, , „ ,

stawa „Polska kultura ludo- 8'W) Poglądprasy. Muzyka na 17.30 „Janosik —Ode. Z pt.
wa” (10—15), KRZYSZTOFORY dzień dobry. 8 .15 Obserwacje. 8 .30 Zbójnickie prawo — film JP
(Rvnek Główny 35); WystawaPrzeŚląd prasy. 8.45 Żołn kwadr. 18.15 Napięciolinii
„Z dziejów i kultury Kra- »-»«-ll-55 Lato z Radiem. 9 .45 Tu-
kowa” (9 — 15), HISTORYCZ- rystyczne vademeeum Lata z, Ra-
NE (Jana 12); Wystawa „Militaria - 10’39 ,Ak?d- L,ata 2 Rbdibm,
i zegary” (11—18), STARA SYNA- 10'4a Report, niedyskr. ll.Oo Konc.
GOGa (Szeroka 24): Wystawa „Z spełń, marzeń. 11 .40 „Klaudiusz i

v
’ Moccolino”

_

ndn r-Kizir II 21 .

18.30 Wieczorynka
19.00 Kościuszkowcy— woj­

skowy film dok.
19.30 Dziennik

20.15 Rolnicze rozmowy
Franciszkańska 4: Wystawę „Ma- 20.25 „Kuzyn Pons” — frąne.
larki krakowskie" (9—15). AR- ^ya^.r? łS.OO Komun. 13.10 Tu Ka- dramat obycz. (adapt. pow.
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): ?o?!nK?ert°yców: 13'20 H- Balzaka)
s^z?aowlfn”°(Xećz^^^^^ rążuk ATst Relakk ILM Pr" , 22.05 Linia IX Zjazdu - CZ.

WE (SffltSee) GaleLń potek“j P02^ d0 Listy Obojów, 14.30 3: Bilans pierwszego roku -

sztuki x?x wieku(ń!ecPzynneh Studi° FestiwaL: Kołobrzeg 82. pr. publicyst.

dziejów i kultury Żydów” (9—15),
„Ma-

KAMIENICA SZOŁAYSKICH <pL
Szczepański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (10—16), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LÓWRA” (Tetmajera 28); Folklor

Messalina” ~ ode. pow. 11.55 Ko­
munikat o st. wód. 12.45 Roln,

14.50 Wiersze R. Frosta. 15.10 St.

Młodych. 16.05 Muz. i aktualn.
16.40 Polskie pieśni i meL 17.10
Dzień w Polsce — fel. 17.15 Konc.
dnia: Gwiazdy jazzu polskiego.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Arie z

22.25 Dziennik
22.45 Melodia na dobranoc

wsi podkrakowskiej (11-15), MU- ewa j
n1utyk,°7,IC^A

'

SutheVla^. 19.T Z naszej ?onot

n? SALON TPSP (pi 205 Przeg!9d wyd. międzynarod.
n»m 20'3U Konc- życzeń- 20-58 Komun.

WYSTAWOWY (N. Huta. al. Róż TM S^rtT/w” f1'"5

Kron, sport. 21 .15 Wielkie dzieła —

,S): Wystawa fotografii dokum. -

hist. „Generał W Sikorski i Jego
żołnierze” (10—17), KLUB MPiK

(Mały Rynek 4): GALERIA: Wy­
stawa „Polski plakat filmowy
1932” (11—15), CZYTELNIA: Wy­
stawa „Ewa w ekslibrisie” (ze
zbiorów' J. T Czosnyki) (10—20),
kopalnia SOLI (Wieliczka):
(8—17), KLUB MPiK (N. Huta, pl.

wielcy wyk.: A. Cortot. 22.10 Wie- '

czór nad Sekwaną. 22 .50 Śpiewa J.

Zagdańska. 23.00 Dziennik repor- Krawczuka
terów i wiad sport. 23.40 Jazz do­
branocka.

PROGRAM II

na fali 219 ni. czyli na 1368
Centralny); GALERIA: Wystawa KHz; na L’KF 67.67 MHz oraz

malarstwa Józefa Mularczyka (10
—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa „„

malarstwa Aleksandra Kotsisa *J.5O.

(10—15), MDK

14); Wystawa

dod. na fali dł. 1500 ni

<9.00—16.00)
DZIENNIKI: 7.30, 9.30. 11.30,

13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,

PROGRAM II

16.55 Jęz. angielski, lek. 17
17.25 Jęz. angielski, lek. 18
17.55 Program dnia
18.00 TV Kraków na antenie

„Dwójki”
18.05 Antyczny świat prof.

18.35 Gdzie jest nasz dom —

ren.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 TV Katowice na ante­
nie „Dwójki”

20.05 „W górach rzeki po­
częcie” — ballada o źródłach
Wisły

20.30 „Tańce słowiańskie” —

w. wyk. duetu fortep. M. Ba­
nasik i A. Zubek

20.45 ..Dykcjonarz Śląski” —

5.30 Poranne sygnały. 8.45 Aktu-
--------

* alności, 8.55 W kilku taktach, w

francuskiej (8—24), Miejskie Sale kilku słów. 9.00—14.00 Przerwa w reP* ^llm.

Wystaw Artystycznych (3 Maja emisji pr. na fali śr. 219 m, pr. 21.00 ZCyklu„Debiuty” gra
ta): Wystawa malarstwa Marka tylko na UKF 67,67 MHz. 9 .05 Jęz.kwintet dęty AM wKatOWł-

(Świerczewskiego
(rafiki polskiej i

Grechuty (10—15).

szpitaleC3YŻIJRME

niem. dla zaawans, 9.20 Na życz, ca-ch
słuch. 9.35 o twórcz dla dzieci: 21.20 „Czekali do zmroku”
„Fernando. Kubuś i inni”. 10.00 b-t

ode
21.50 Śpiewa zespół „Tylko

„Hrabia Monte Christo” -

pow. 10.25 Soliści i kamer. 11.00

Hej lato, lato - mag. muz. dla Oni” — pr. folki.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- ntlodz. 11 .35 Koment. zagrań. 11.40

WIA, tel, 22-05-11 (czynna całą Pieśni i tańce Francji. 11 .55 Ko- Za zmiany w ostatniej chwili
dobę). munikat o st. wód. 12 .05 Od A do wprowadzone w ■programie tea-

CHIRURGICZNY: Wrocławska 1, Z polsk. pios.: kompoz. Cz. Ma- (rów, kin. radia i telewizji — re-

CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka 35, jewski. 12 .30 Postawy i wzory: U dakcja nie bierzc odpowiedział'
LARYNGOLOGICZNY: Wrocław- źródeł motywacji aktywności społ. ności.

„GAZETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU RO­
BOTNICZEJ Redaguje zespół. Adres redakcji 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
dia korespondenci 30-960 Kraków 1 skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna od godz. 6-3, nr tel.' 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 5, II p., tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
u! Krakowska 12, teł 66-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawmietwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiśłna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, ai. Pokoju Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszę*!, ul Wiślna 2,
31 007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również
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